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Miesięcznie © . . 


„Deutschland über alles!“ 


Spełniło się przedostatnie życzenie 78-let- 
niego feldmarszałka: został wczoraj wybra- 
ny prezydentem Rzeszy. Dano mu władzę, 
by mógł spelnić ostatnie swe i najwyższe 
yczenie; pomaszerować na czele armji prze- 
ciw Francuzom i Polakom. Niemiecki radio- 
biuletyn donoszący o wyborze Hindenburga 
kończył się dźwiękami hymnu: „Deutsch- 
land, Deutschland über alles", Brzmi to jak 
wyzwanie, a ów entuzjazm, z jakim przy- 
jęły Niemcy wieść o wyniku wyborów i du- 
mne enuncjacje prasy nacjonalistycznej nie 
pwozalają się mylić eo do oceny tych wy- 
borów: są oze wyzwaniem rzuconem wczo- 
rajszym wrogom, Francji i Polsce przede- 
wszystkiem. 

Niemcy pozostały sobie wierne. Z tąsamą 
Kiepotą i pewnością siebie, z jaką sprowoko- 
wały w roku 1914 wojnę, a w roku 1917 
zaostrzenie walki podwodnej, wysunęły dzi- 
siaj na czoło państwa przedstawiciela mo- 
narchizmu i rewanżu. Tasama gra va bam- 
que, tasama metoda śmiałych „durchbru- 
chów" i tensam brak znajomości psycholo- 
gji u sąsiadów. Metoda ta zaprowadziła 
Niemcy Wilhelma H do Wersalu. Dokąd za- 
wiedzie niemiecką republikę?... 

Trudno obronić się od pesymizmu. W cza- 
Bie wojny narody zdobyły się na nadludzkie 
wysiłki, by nie dopuścić do hegemonji Nie- 
miec. Obecnie, w Europie powojennej nie 
widzimy, niestety, zdolności do takiego wy- 
Bitku, Nie widzimy ani zdolności, ani woli 
do obrony przed imperjalizmem niemieckim. 
Europa jest znniona i pragnie spokoju za 
wszelką cenę, Nie wierzy ona w zapał wo- 
jenny Niemiec, boby ta wiara zburzyła jej 
beztroskę i kwietrzm, w jakim jest rogzą- 
Żona, Nerwy jej zniszczone, młodość legła 
na pobojowiskach lub zamieniła się w ar- 
mje inwalidów, reszte enorgji pochłaniają 
dancingi I trudna walka o byt, a nienokój 
mięśni wyładowuje się na hoiskach spor- 
towych, które stają się ucieczką przed ży- 
ciem i jego groźnymi problemami, Taka jest 
Europa, podezas gdy Niemcy pozostały da- 
lej krajem niewyczerpanej energji, ładu. or- 
ganizacji i przedewszystkiem woli, ni-złom- 
nej woli Zygfrydów i Hagenów. Jakże 
wiernie syiubolizują Francję i Niemcy ich 
filmy narodowe. Cyrano umiera pięknie 
przed ukoczaną, wo!ając, że zachował nie- 
splamiony swój biały pióropusz.. gdy Krym- 
hilda, stojąc nad trupem swego męża, rzuca 
£wym wrogom groźbę zemsty... Popularność 
„Nibelungów* nie jest przypadkowa. Gdy 


muszania na Entencie nowych ustępstw, 
usuwanie kontroli wojskowej Sprzymierzo- 
nych, walka z okupacją Nadrenji, saboto- 
wanie planu Dawesa, dążenie do rewizji 
granie Polski, — wszystko ze zdwajoną 
energją, zuchwałością i cynizmem, Niemcy 
będą się zbroić i będą czyhać na sposob- 
ność.. Może ona przyjść w formie wojny 
polsko-bolszewickiej lub w formie rewolty 
komunistycznej we Francji. Wówczas poja- 
wi się w Berlinie cesarz, a w Korytarzu po- 
morskim staną pułki niemieckie.. 

Nie wierzymy — jak napisaliśmy wy- 
żej — w czynną reakcję Europy. Ograni- 
czy się ona do wyrazów oburzenia i papie- 
rowych protestów. Ale napewno zareaguje 
i to skutecznie Ameryka, Zareaguje o d- 
mową dalszych pożyczek i wý 
cofywaniem kapitałów z Euro- 
py, oraz jeszcze większą, niż dotychczas, 
rezerwą polityczną wobec spraw euronej- 
skich, Bez kapitałów zaś amerykańskich 
szybka odbudowa gospodarstwa Europy jest 
niemożliwa. Odmowa kapitałów przez Wall- 
street oznacza chaos, bezrobocie, strajki, 
ząburzenią na naszym kontynencie, Odmo- 
wa ta dotknie w pierwszym rzędzie Niem- 
cy i Polskę, ale także Francję i inne kraje. 
Perspektywy gospodarcze otwierają sią cał- 
kiem niewesołe... 

A stosunki polsko-niemieckie? A traktat 
handlowy, o który toczą się właśnie ukla- 
dy w Berlinie?.. Nie eheemy dzisiaj wy- 
czerpywać rejestru minusów, jakie wybór 
Hindenburga przynosi z punktu widzenia 
konsolidacji politycznej i rekonstrukcji go- 
spodarczej Europy. Powrócimy jeszcze do 
tego fatalnego wyboru, który przekreśla całą 
dotychczasową pracę rekonstrukcyjną. pod 
kierunkiem Ligi Narodów pomyślnie od lat 
pięciu prowadzoną, 

Byłoby bezeelowem przypominać teraz, 
że pośrednimi sprawcami zwycięstwa Hin- 
denburga są: Macdonald, Horriot, Chamber- 
lain. Oni to swą utopijną wiarą w „demo- 
krację niemiecką i swemi ustępstwami W0- 
bec Rzeszy podsycili dumę i pewność sie- 
bie Niemców. Wybór Hindenburga jest obe- 
cnie wielkiem usprawiedliwieniem twardego 
systemu Poincarego... 

Wchodzimy w okres ciężki i pelen nie- 
bezpieczeństw, Musimy całe życie państwo- 
we nastawić na nowe punkty orjentacyjne. 
Bez paniki, która byłaby wobec naszych sił 
nieusprawiedliwioną, spokojnie i chłoduo ob- 
myślimy taki system obronny, który spro- 


Krymhilda-Germania zapowiada zemstę, to | sta nowym warunkom. Naczelną naszą ideą 


każdy niemiecki widz w kinie wie, o co Się 
rozchodzi. ; 

Stary Biudenburg nie będzie rządził. Bę- 
dą nim kierować wodzowie monarchizmu 
i wysłannicy z Dorn i Oleśnicy. Z ich po- 
mocą będzie budował stopnie dla tronu 
Wilhelma III. Rozpocznie się polityka wy- 


jest — jak mówi Żeromski — obronić się. 
Musimy tę ideę wprowadzić integ"alnie 
w konstrukcję i praktykę państwową, Ma- 
my jeszcze czas, ale ten czas musimy pil- 
nie wyzyskać. Przychodzi okres najwyż- 
szych wysiłków. Musimy okazać się wiel- 
kim narodem, aby żyć jako państwo. 


Hindenburg wybrany prezydentem. 


HINDENBURG OTRZYMAŁ 14,639.927, MARKS 13.745.489 GŁOSÓW, 


Berlin. (AW) Hindenburg wybrany został 
prezydentem Rzeszy. Otrzymał on 14,639.927 
głosów, Marks otrzymał 13,745.489, komunista 
Teilmann 1,789.426 głosów. Z tego wynika, że 
kandydat prawicy  Bindenburg zawdzięcza 
swój wybór stanowisku komunistów, którzy 
odciagnęli przez kandydaturę Tełlmanna liez- 
bę głosów potrzebnych do uzyskania większo- 
ści przez kartel stronnictw republikańskich 
Marksa. 


Starcia wyborcze, 


Barlin, (PAT) Udział wyborców w głosowa- 
niu był daleko wyższy, aniżeli przy pierwszych 
wyborach i wynosi przeciętnie 85—90 piocent. 


W Berlinie głosowało przeciętnie 85%, to zna: 
czy 12% więcej, aniżeli przy wyborach w dniu 
26 marca. W porównaniu z ostatniemi wybora- 
mi wzmógł się znacznie udział kobiet w głoso- 
waniu. W Hanowerze i Brandenburgji głoso- 
wało około 90% kobiet. 

W Berlinie przyszło między zwolennikami 
prawicy i lewicy w rozmaitych punktach mia. 
sta do starć, które szczególnie we wschodnich 
dzielnięach Berlina przybrały Ostry charakter! 
Przedsięwzięto szereg aresztowań, W Mann- 
heim przyszło po południu między członkami 
organizacji Reichsbahterów a członkami or- 
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Treść numeru: 


„Deutschland iiber alles“ (artykuł wstępny). 
Wybory niemieckie w cyfrach. 


+W. Z: Między bolszewizmem a Europą — 


sprawa siły. 

Franc. Xawery Pustowski: Z teatru im. Sło” 
wackiego: „Juljusz Cezar“ Szekspira, 

J. S.: Kasy oszczędności w dobie obecnej 
(w Wiadomościach gospodarczych). 

M. M.: Co mówi ostatni wykaz B. P. (w 
Wiadomościach gospodarczych). 


Nastrój bojowy wyborców. 


Bolin. (AW) Przebieg wyborów niedziel- 
nych był niezwykie gwałtowny i przypominał 
w wielu wypadkach nastrój bojowy z sierpnia 
14 roku, 

W wielu miejscach Berlina wydarzyły się 
bójki uliczne między republikanami a m0Onar. 
chistami, wśród których raniono około 100 
osób. 

Udział wyborców w głosowaniu był nad- 
spadziewarie wyseki, bo strenusictwa politycz- 
ne zmohilizowały wszystkich możliwych wybor- 
Gów, wiedząc, iż każde 100 głosów zaważyć 
może na szali wyborczej, Qddano ogółem 
30,345.540 głosów. 


„lwycigżyt symbol pięści”, 


Prasa warszawska o wyborze Hindeburga. — 
Naród niemiecki podniósł przyłbicę. — Brutalna 
gra. 

Warszawa. (PAT.) Poranne dzienniki dzi- 
siejsze podają szczegóły dotyczące wyboru 
prezydenta republiki niemieckiej, równocześnie 
omawiając w artykułach wstępnych rezultat 
samych wyborów. Poseł Stroński w „„Warszą- 
wiance* reasumuje znaczenie wyborów Hin- 
denburga w sposób następujący: Nawrót Nie- 
miec żywiełowy, zaślepiony, nieprzeparty do 
przeszłości z wszełkimi jej zaborezemi dążenia- 
mi jest zjawiskiem głównem į znakiem chwili. 
Niemcy „w polityce swej pokojowej“ rzuciły 
całemu światu w r, 1925 przez wybór Hinden- 
barga rękawicę zupełnie tak samo, jak w pto- 
wadzeniu wojny przez zaostrzenie walki łodzia- 
mi podwodnemi w r. 1914, Niemey się nie zmie. 
nily, to Świat dzisiaj zrozumie i to utrudni grę 
niemiecką, która w ostatnim roku, a w szeze- 
gólności w ostatnich kilku miesiącach zaczęla 
się bezpiecznie rozwijać, a teraz chyba utknie. 

„Gazeta Poranna‘ stwierdza, że wybór Hin- 
denburga oznacza zdecydowanie się sneleczeń- 
stwa niemieckiego do podniesienia przytkicy, 
która była przez'szereg lat zakrytą. Z punkta 
wiazenia interesów polskich pismo uważą wy- 
bór Hindenburga za fakt mający tę dobrą stro- 
nę, że wyjaśnia się sytuacja, Niewątpliwie 
państwa zachodnie poddadzą obecnie zasadne 
czej rewizji swój stosunek do Niemiec, 


„Kurjer Poranny“ stwierdza, że dzień wczó-; 


rajszy jest zwrotem w sytuacji międzynarodowej, 
U stóp obalonego przez wojnę tronu ecsarstwa 
niemieckiego „staje znów symbol pięści piliel- 
hauby, gazów trujących, łodzi podwodnych itp. 
jako głównych narzędzi nieniiectźej racji sta- 
nu wobec innych państw i narodów, Pismo 
przewiduje, że Hindenburg wystąpi mimo to 
w kostjumie cywilnym z miodowemi słowami na 
ustach. Nie zmieni to jednakże istoty rzeczy. 
Rzeczpospolita Polska zna te maujery z bil- 
storji swego stosunku z zakonem krzyżowym. 
Z pewnością też stwierdzić można, że z okre 
su dwuznaczności weszliśmy w początek okreśi 
gry jawnej i brutalzej. 


ee ee 


Bugara nowieksa kontyngent miii 


Białogród. (PAT.) W dniu wczorajszym mi- 
nistrowie pełnomocni Anglji, Francji i Włoch 
zakomunikowali rządowi białogrodzkiemu o de- 
cyzji konferencji ambasadorów upoważniającej 
Bułgarję do tymczasowego powiększenia kon- 
tyngentu milicji bułgarskiej. 

W związku z tem jugosłowiańska rada mi- 
nistrów odbyła niezwłocznie posiedzenie. Rada 
ministrów uznając konieczność zwalczania bol- 
szewizmu, a zarazem pragnąc utrzymać harmo- 
nię poglądów między państwami bałkańskiemi, 
postanowiła ograniczyć się do zażądania jak- 
najściślejszego wykonywania drugiego arty- 
kułu wspomnianej decyzji konferencji ambasa- 
dorów, przewidującej zwolnienie ze służby tego 
nowezo końtygentu w końcu maja. 


KOWNO OTRZYMAŁO POŻYCZKĘ. `“ 


Kowno. PAT. Magistrat kowieński otrzymał 
od jednej z firm amerykańskich pożyczkę w wy- 


ganizacyj lewicowych do ostrego starcia, sokości 2 milionów dolarów. Pożyczka ta prze- 


w którem po Obu stronach byli ranni, > * 


znaczona będzie na inwestycję 


Za granicą 
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nia przez nowego posła, Stan, Koncerskiego 
(Zw. lud. nar., który wchodzi 
w miejsce ś. p. pos. Jul, Sykały, pos. Szydłow- 
ski (Piast) Oświadczył na Zarzuty wysunięte 


p:zeciw niemu przez pos, Bryla w sobetę, że 


pociągnie go do odpowiedzialności przed sąd 
marszałkowski, a redakcję „Sprawy Chlop- 
skiej“ przed sąd państwowy, 


„Wyzwołenieć cbe sohie przywłaszczyć cudzą 
zasługę, 


do Sejmu 
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uskusja budżetowa w Sejmie. 


Warszawa, (Telef. wł.) Po złożeniu ślubowa- 


z przyrzeczeniami, któie złożył, wracająę da 
Polski, Zawarte w konkordacie artykuły i pra- 
ce podjęte około unctmowania stosunków 
w wyznaniach prawosławnem, ewangzlickiem 
i mojżeszowem wskazują, że sprawy te w cią 
gu roku będą uregulowane. Następnie wspom 
niał o funduszach dla młodzieży. 


Min. Grabski za stwe.zeniem nowego systemu 
wychowania, 


W trakeje dyskusji pierwszy zabrał głos 
min. oświaty Stan. Grabski, który stwierdził, 


Przy referacie pos. Śliwińskiego nad budże- |że koniecznem jest położenie nacisku na ja- 
tem Prezydenta Rzeczypospolitej zaszedł cha- |kość wychowania, Dotychczasowy system na- 


|rekterystyczny incydent , Oto pos. Śliwiński 
j utrzymywał, jakoby kwestją podwyższenia po- 
zycji na przebudowę Zamku w Warszawie i na 
| Wawelu wyszła z inicjatywy Wyzwolenia, 
a zwłaszcza pos, Sancjęy, Na to pos. Romocki 
(Ch. D), powołując się na członków kamisji 
budżetowej, stwierdził, że tak jak w rcku Ze- 
sziym, tak į obecnie, on, pos, Romocki i jego 
klub Chrz. Dem, był inicjątorem kredytów na 
jrestanrację Zamku w Warszawie i na Wawelu. 

Sprawozdawca nia powinien zasług jednych 
przypisywać drugim. Pos. Śliwiński, przygwóż. 
dźony na kłamstwie, zaczął się tłómaczyć, że 
jeżeli Wyzwolenie i stronnietwa robotnicze 
wystąpiły z takim wnioskiem, to uważa za 
właściwe podnieść to z trybuny. 


Socjaliści chcą skreślić z budżetu Prezydenta 
20.003 -złotych. 


Socjaliści zgłosili przez pos. Piotrowskiego 
wniosek o skreśleniy z uposażenia Prezydenta 
pozycji 20.000 zł. Przy rozprawie nad działem 
budżetu: Scim i Senat pos. Bagiński (Wyzw.) 
atakował Senat tak, że rezydujący wice- 
marszałek musiał go pociągnąć od odpowie- 
dzialności, « 


Pos, Rymar o szkolnictwie mniejszościowem. 


Po sprawiczdaniu budżetu Najwyższej Izby 
kontrolnej Państwa przez ref. pos. Chądzyń- 
skiego (N. P. R.) i referaiu pos. Romockiego 
(Ch. D.) o budżecie prczydjum Rady ministrów, 
pos. Rymad (Zw. lud. nar.) przedstawił budżet 
Ministerstwa oświaty, 

W przemówieniu swojem podniósł on także 
| konieczność zaopickowania się Polakami za- 
granicą. Świeżo zawarte umowy z Czecho- 
slowacją zapewniają ludności polskiej szkoły 


i polskie; nie należy się zbytnio łudzić, gdyż 


szkolnictwo polskie tam raczej upada, aniżeli 
się rozwija. Czesi odmawiają pomocy i zamy- 
! kaja oddzialy szkciy, 

Mówiąe o szkolnietwie dla mniejszości, pos. 
i Rymar wspomniał, że ustawa stala się zarze- 
wiem kampanji przeciwko państwu polskiemu. 
| Istnieje telegram metropolity Szeptyckiego do 


leży poddać krytycznej rewizji i przystąpić da 
utworzenia nowego systemu. Działalność szko- 
ły — mówił minister -—-. polega przedewszyste, 
kiem na wychowaniu newego typu obywatela, 
zdolnego zapewnić Polsce siłę, bezpieczeństwo 
i należne sienowiszo jej w Świecie cywilizowa- 
aym. Walka w niewoli wytworzyła w nas spe- 
cjalne cechy; w szczególności ministerstwo mu- 
si stworzyć warunki dla wychowania ducho- 
wego nowego typu obywatela. Musimy dążyć 
do zespolenia kasności obywatelskiej z indywi- 
duainą inicjatywą i twórczością, Wymaga ta 
gruntownej zmiany metod wychowania, Naszą 
cywilizacja jest przeliteraturalizowana; musi- 
my zwrócić uwagę na wychowanie pierwiast« 
ków realistycznych, 

Objawem pożądanym jest pęd najszerszychi 
mas włościaństwa do nauki, Dziecko pozosta- 
wione zdalą od domu naraża na duże niebez- 
pieczeństwo. Wyłania się ważne zagadnienia 
problemu wychowania jniernatowego j w bur- 
sach, W ceciu zwięższenia realizacji nauczania, 
nieodzownem jest powiększenie szkolnictwa 


zawodowego, Szkoła średnia jest przeładowa- 


na wiełkim zakresem wiadomości, gdy należy 


raczej sumę wiedzy pogłębić, Musimy rozszer 


rzyć zmajomość Świata współczesnego. Nie nar 
leży traktować szkeły średniej jako przygoto 
wana do uniwersytetów, ale ukeńczenie szko: 
ty średniej powiamo już dawać pozycję w sp 
ieczeństwie, Jeżeli program wyksztaicenia ma 
wyć przeprowadzony nieodzownyin warunkiem, 
musi być, aby nauczyciel był odpowiedzialnym 
za wynik swej działalności pedagogicznej. Wią: 
że się to z ustawa o pragmatyce, 2 drugiej zaś 
strony nauczyciel musi być zabezpieczony 
[ized Samowcią zwierzchnika, a częsta przed 
wpływami pfrtyjnymi, pochodzącymi z jak'ej: 
kelwiek strony. 

Na zapytanie, co jest ze szkolnictwem 
„aniejszośyl narodowych, minister oświadczył, 
że należy do auterów ustaw językowych į do- 
loży starań, ażeby kwestje te byly przeprowa: 

t 


| zae. ł 


Następnie pos. Seltyk (Zw. lud. nar.) i pos. 


podwładnego mu duchowieństwa, aby wystę-|Gawlikowski (P. S. L.) przemawiali w sprawie 


pOwało przeciwko 
|To stanowisko metropolity nie 


| 


godzi 


T 


APARATY WŚRÓD BURZY PRZYBYŁY 
GAŁO DO WIEDNIA. 


Wjdeń, (PAT) Jak wiadomo, Polska Linja 
Lotnicza zorganizowała stalą komunikację lot- 
niczą na linji  Warszawa—Kraków— Wiedeń. 
W ubiegłą sobotę odbył się lot komisyjny 
dwóch aparatów lotniczych, które wyruszyły 
z Rakowie o godz. 12.30. 

Na wiedeńskiem lotnisku w Aspera zebrali 


|się o godz. 16.80 przedstawicicle władz austrja- 


ckieh i poselstwa polskiego, celem powitania 
lotników. Po długiem oczekiwaniu zebrani 
odjechali do miasta, Jeden z samolotów przy- 
był dopiero o godz. 19. Powodem spóźnienia 
były niekorzystne warunki atmosfe yczne, 
mianowicie mgła, połączona z deszezem. 

Drugi samolot dopiero przybył do Wiednia 
w niedzielę 0 godz. 8 rano. Przyjechali nim 
piłot Brzeziński, oraz pp.: Aleksander Wygard 
redakton „Rzeczypospolitej“ Smogorzewski, 
redaktor „Warszawianki“ Gregorczyk. 

O przejściach aparatu opowiadają uczestni- 
cy podróży, co następuje: Aż do Bielska szy- 
bowały oba aparaty obok siebie. Pod Biel 
skiem zaskcczył la przy pogodnem niebie 
gwałtowny Orkan. Podczas, gdy ar” 14 pierw- 
szy (pilot Burzyński) starał się p .:zeć na- 
przód, aparat drugi (pilot Brzeziński) zawrócił 
de Krakowa ; obrał Sobie droge przez Tren- 
zyn, przelatując na wysokości 2.500 metrów 
ponad Karpatami, Po trzykrotnej próbie prze- 
darcią sią prziz burzę, wylądował aparat dmr 
gi o godz, 18 koło miejscowości Węgierskie 
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społeczeństwu  polst:iemu.| ministerstwa oświaty. We wtorek spodziewa” 
się|ns jest oświadczenie Prez. Rady ministrów, 
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Otwarcie linji lotniczej Kraków-Wiedeń. 


Hradyszcze į wzbił się do dalszego lotu o godz 
7 rano, poczem przybył do Wiednia o godz. 
8 rano. : 

Aparat pierwszy, wydostawszy się z burzy, 
pod Bielskiem, natknąl się znów na burzę koło 
Napajedl. Waleząc z przeciwnym wixr-m, 


dojechał ten aparat do Droesing w Austuji. * 


gdzie wjechał w wał chmur 1 mgię, musiał się 
więc cpinąć do Przetławy (Ludenbuzg), gdzie 
na pół godziny wylądował. | 

Podróż obu aparatów  polskica wykazała 
spiawneść polskich pilotów ji miezwykłą solid» 
ność aparatów. Od poniedziałku dnia 27 b. m 
rczpoczęła się regularna komunikacja lotnicza. 
O godz. 8.80 w poniedziałek odleciał samolot 
acrolotu z lotniska w Aspern do Krakowa, Ko- 
munikacja lotnicza między Austrją a Polską 
ma być, po wypróbowaniu różnie natury icr- 
malnej, podpisana w niedługim czasie, 


ih 


POLSKA ZAPROSZONA NA TARGI BAŁTY: 
CKIE W SZTOKHOLMIE, v 


Warszawa. (Tel. wł.) Przybył do Warszawy, 
Otto, Robert Landelius przedstawiciel komitetu 
Targów bałtyckich w Sztokholmie z zaprosze- 
niem Polski na te Targi. 

Warszawa. (Tel. wł.) Według pogłosek poseł 
sowiecki w Warszawie, Wojkow ma być nieba- 
wem odwoiary a jego miejsce zajmie Joffe. 

Warszawa, (Tcl. wł.) Obiegają pogłoski, że 
min, Skrzyński w ciągu najbliższych kilku tys 
godni uda się do Pragi w celu oddania rewizy« 
ty min, Bezeszowi, 
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P, P. S. ma „pierwszego maja?“ 


Nie dopisała wana C. K. W-emu Polsk. 
Partji Socjalistycznej przy ukłądaniu tegoro- 
cznej „rezolucji pierwszomajowej”, Blaga, fra- 
zesy od lat tesame! „Ślubowania”, „wyzwolenie 
ludu“, „w doli i niedoli", „rzetelna i całkowita 
demokracja”, „prawdziwy pokój powszechny“ 
it. p. W praktycznej zaś części żądania: walka 
z bezrobociem (tego żądają ci, którzy sami roz- 
pętali „bezrobocie' robotników rolnych), re- 
forma rolna, rozwój ubezpieczeń socjalnych, 
walka z drożyzną! I jeszcze: „protest przeciw 
administracji na kresach“, żądanie „autonomii 
terytorjalnej dla ukraińców i  białorasinów* 
(dlaczego zapomniano o żydach?). Dobrze by- 
łoby wiedzieć, czy tę odezwę podpisał także 
pos. Daszyński, który świeżo w artykule pol 
tyt. „Dzikie pola* wzywał rząd do okazania 
siły wobec różnych „łotrzyków*  bolszewie- 
kich na kresach! Bo jeśli podpisał, to powi- 
młenby się wytłómaczyć, dlaczego zdanie 
w przeciągu jednego tygodnia zmienił! 

C. K. W. zdobył się w tym roku na jedną 
tylko oryginalność, Na końcu rezolucji dał wy- 
raz przerażeniu z powodu rozlatywania się 80- 
cjalistycznych organizacji, Poleca bowiem 
zgromadzeniom przyjąć następujące „potępie- 
nie”: 

„Zgromadzeni  potępiają  jaknajostrzej 
działalność wszystkich tych grup, które 
szerzą zamęt wśród robotników, rozbijają 
siły proletarjatu i wiodą go na manowce 
szkodliwe i zgubne, a więe komunistów, 
t. zw. niezależnych, Chadeków i N. P. R“. 
Szanowny C. K. W. zapomniał jednak, że 

gama protesty tu nie wystarczą, „Grup szerzą- 
cych zamęt* one nie przerażą. A jeśli chodzi 
e „szalejących ze złości i nienawiści kleryka- 
łów* (jak ostatni „Naprzód“ nazywa „chade 
ków*), to ci mają wszelkie nadzieje, że ich 
„Szaleństwa dadzą się poważnie odczuć P. P. 
S-ei Tylko czekać! 


Czeskie obawy 1 słowackie nadzieje. 


„Slovak“ pizynosi garść informacyj 0 na- 
strojach panujących w Czechosłowacji po pod- 
pisaniu umowy z Polską. A więc pewna część 
prasy czeskiej mą teraz jedno zmartwienie: — 
„Czy Polska będzie wierną”. Taki jest częsty 
tytuł czeskich artykułów prasowych! 

_ Nie chcielibyśmy wszczynać dyskusji na te- 
mat, w czyją raczej wierność — Polski, czy 
Czech — możnaby wątpić? Choć niedawna 
przeszłość tyle nasuwa refleksyj!!., Nie obee- 
my tego pytam'a roztrząsać z prostych wzglę- 
dów przyzwoitości w stosunku do sprzymie- 
rzeńcą, mimo, że one dla pewnej części prasy 
czeskiej nie istnieją. 

„Slovak“ wyraża dalej ze swej strony oba- 
wę, by umowa polsko-czeską swojem wykona- 
niem mie była zwróconą przeciw Słowakom. 
Leka się, że z tego, co sotie obiecywali w War- 
szawie pp. Benesz i Skizyński nawzajem w i- 
snientu polskiego i „czesko-słowackiego* naro- 
du, korzystać będą sami Czesi! Sądzimy, że 
dop'lnowanie, by umowa polsko-czeska nie po- 
krzywdziła Słowaków. należy wyłącznie do 
nich samych. Poska nie może się do tego mie- 
szać! 

„Polacy — pisze „Slovak“ — będą się sta- 
rać o to. by z dotrodziejstw umowy, wiele 
borzystali Słowacy. I na pytanie: „Czy Polską 
będzie werna“ — óGdpowisdamy: — Polska zo- 
stanie wierną swej historji j tradycji, przepla- 
tanej często stosunkami ze Słowaczyzną, i swo- 
ją siłą moralną wzrocni walkę słowackiego? 
naroda o lepszą przyszłość”, Jesteśmy wdzięcz- 
ni organowi słowackiemu za to uznanie naszej 


__ lojalności tem więcej, że część prasy czeskiej 
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zdaje sie w nią wątpić! I mamy nadzieję, że hi- 
 storyczna sympatja Polski dla  Słowaczyzny 
będzie łagodzić tarcia między Pragą a Braty- 
sławą, zwłaszcza odkąd Polską przez ostatnią 
umowe weszła w bliższe z Pragą stosunki. 


„Beiratyć. 

Min. spraw wewnętrznych wydał rozporzą- 
dzenie, na mocy*którego wojewodowie poznań- 
ski i pomorski będą musieli wkrótce zorgani- 
zować t. zw .„beiraty*, Każdy taki „beirat" 


_ będzie się składał z pięciu osób: prezesa Sądu 


administracyjnego, dwu Polaków i dwu Niem- 
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Z dnia politycznego. |Wybory niemieckie w cyirach. 


„GŁOS NARODU", dnia 29 kwietnia 


Wzrost głasów prawicowych z 436 na 48'5 procent. 


Wynik wyborów niedzielnych na prezy- 
denta Rzeszy przyniósł w porównaniu z wy- 
j borami z 29 marca obozowi prawicowo-nacjo- 
nalistycznemu przyrost prawie 3 miljonów gło- 
sów. Zdobył je Hindenburg popularnością swe- 
go nazwiska z pośród rezerwoaru 11 miljonów 


obywateli, którzy przy pierwszych wyborach | 


w dniu 29 marca wstrzymali się od głosowaniu. 
Z pośród tej masy politycznie niezdecydowa- 
ì nych i biernych wyborców zaledwie 400.000 
głosowało na kandydata republikańskiego, ra- 
sztą poszła za imieniem Hinbenburga. 
Przesunięcie sią głosów od 29 marca do 26 
kwietnia ilustrują następujące cyfry: 


29 marea? 


kandydaci republikańscy 18,255.000 
kandydaci prawicowi 11,709.000 
komunista 1,871.000 

razem  26,840.000 

26 kwietnia: 

Marks 13,745,000 
Hindenburg 14,639.000 
komunista 1,789.000 


razem  30,174.000 

Głosujących było w niedziełę o 3,334.495 
więcej. 

Prawica uzyskała 2,930.000 więcej głosów, 
niź w pierwszym wyborze. 

Obóz republikański zyskał 486.861 głosów 
więcej, na komunistę Thaelmanna padło 82.305 
głosów mniej, 

Procentowo zyski 1 straty dwu głównych 
obozów przedstawiają się następująco: 


29 marcat 


republikanie 49.2%, 
prawica 43.6% wszystkich oddanych głosów. 


26 kwiotniat 


Marks 45.5%, 
Hindenburg 48.5% oddanych głosów. 

A zatem 1 w drugim akcie wyborczym nie 
uzyskał żaden kandydat absolutnej większości. 
Jednak według konstytucji wystarcza przy 
ponownym wyborze większość względna, a tę 
uzyskał Hindenburg, gdyż padło na niego o 
894.000 głosów więcej, niż na Marksa. 

Gdyby komniniści nłe byli w niedzielę wy- 
stawili własnego kandydata, ale oddali swe 
głosy na Marksa, to wówczas otrzymałby: 

Marks 15,534,000, 

Hindenburg 14,745 000 głosów 
i prezydentem Rzeszy zostałby Marks. Swą 
kandydaturą umożliwili więc komuniści zwy- 
cięstwo najskrajniejszej reakcji, przedstawicie- 
lą niemieckiego militaryzmu i monarchizmu. 

W każdym razie jest faktem, że obóz repu- 
blikański wzięty w całości (tj. razem z komu- 
nistami) rozporządza w Niemczech jeszcze ab- 
solutną, choć młeznaczną większością 51% gio- 
sów. Będzie to na najbliższą przyszłość pew- 
nym hamulcem dla zakusów monarcbistycz- 
nych. Muszą sobie bowiem zwolennicy gwałto+ 
wnej restauracji Hohenzollernów zdawać spra- 

8 z tego, że zamach stanu z ich strony wy- 
wołałby grożną rewolucję w państwie. Jednak 
e ulega wątpliwości, że kiedy prawica umo- 
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eni swe rządy przy pomocy Hindenburga, kie- 

władnie w zupełności armją i maszyną biu- 
rokratyczną, to wówczas nie cofnie się przed 
zamachem stanu, gdyby jej wysiłki dokonania 
przewrotu monarchieznego na drodze parla- 
mentarmej lub przy pomocy plebiscytu napot- 
kały na trudności. Obeenie zacznie się usuwa- 
nie z kierowniczych stanowisk wszystkich 
szeżerych republikanów i powrót ludzi z przeł 
r. 1918. Zobaczymy tę wymianą ludzi przedo- 
wszystkiem w dyplomacji i w urzędach cen- 
tralnych, gdyż w Relchswerze została już ona 
w znacznej części przeprowadzona, 

Należy się teraz także liczyć z břiskiem ob- 
jęciem władzy w Prusiech przez blok prawi- 
cowo-centrowy, na wzór takiegoż bloku w Rze- 
szy. Jeśliby centrum nie zgodziło się na współ- 
pracą z nacjonalistami w sejmie pruskim, to 

iezawodnie ci ostatni, ośmieleni zwycięstwem 
uedzłelnem, zażądają nowych wyborów do 
sejmu. Zresztą i w centrum weżmie powoli 
przewagę kierunek prawicowy  Stegerwałda, 
gdyż — nie ma się eo łudzić — w Niemczech 
wiatr wieje na prawo. 


Pisy Wschodnie za Hindenburg em, 


Warto podnieść wynik głosowania w Pru- 
siech Wschodnich: Oddano tam: 

na Hindenburga 718.000, 

na Marksa 802.000, 

na Taelmanna 50.000 głosów. 


Prusy Wsch. Bą zatem główną fortecą mc- 
narchizma i nacjonalizmu niemieckiego. Trze- 
ba jednak uwzgłędnić, że: 

1) Prusy Wsch. są krajem bojowo prote- 
stanckim i dlatego Marks jako katolik był im 
szezególnie niesympatycznym: 

12) że Hindenburg przez swe Świetne zwy- 
clęstwa nad armiami Samsonowa i Rennen- 
kampfa ocalił w r. 1914 Prusy Wschodnie od 
inwazji rosyjskiej i zniszczenia. Z tego powo- 
du cieszy się on w Prusiech Wsch. wyjątkową 
popularnością. Gra tu dużą rolę uczucie wdzię- 
czności. 

Z innych okręgów warto podnieść, Że 

Bawarja Dolna i Frankonia oddała 

na Hindenburga 933.000, 

a na Marksa 561.000 głosów. 

Okazuje się zatem, że katolicka ludowa pa”: 
tja bawarska w większości głosowała na Hin- 
denburga. a nie na katolika Marksa. 

Na Śląsku Hindenburg otrzymał 451.000, 
ı Marks 520.000 głosów. I tu — w tej fortecy 
centrum — uderza wysoka ilość głosów odda- 
nych na Hindenburga. 

Saksonia, gdzie do niedawna socjaliści mieli 
większość w Sejmie, dała: 511.000 na Hinden- 
burga, a 416.000 na Marksa, 

Stolica państwa, Berlin, dał większość za 
Marksem: 1,266.000 głosów, a za marszałkiem 
713.000. Jest to fakt bardzo ważny, gdyż na 
wypadek zamachu stanu, czy rewolucji, ulica 
berlińska odegrać może rolę decydującą, jak 
wogóle ruchy uliczne i nastroje stolicy pań- 
stwa wywierają zawsze wpływ wybitny na 
bieżącą politykę. 

Głosowało około 80% wyborców, 
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Między holsz 


Z powodu ekscesów bolszewickich w Paryżu, 


Miesiąeę kwiecień był przez IM. Międzynaro- 
dówkę wyznaczony — zdaję się =~ na wywo- 
łanie przewrotu w szeregu państw europejskich, 
Zwrócono w pierwszym rzedzie uwagę na pół- 
wysep bałkański, gdzie wałki partyjne 1 anta- 
gonizm miądzypaństwowy stanowi doskonałe 
pzp ==. AE A E E 
ców. Zadaniem jego będzie wydawanie opinji 
w sprawach przyznania obywatelstwa polskia- 
go (z wyjatkiem spraw opcyjnych). Opinie te 
nie będą jednak obowiązujące. Szereg dzien- 
ników, zwłaszcza „Gaz. Bydgoska“ i „Kur. 
Pozn.* ostro krytykuje te ustępstwo rządu na 
rzecz Niemców. 


Z teatru im. Słowackiego. 
„JULJUSZ CEZAR“ — SZEKSPIRA. 
Bez galowego przedstawienia mieliśmy uro- 


| czystość w teatrze. Dyrekcja zrobiła niezmier- 
| ny wysiłek kulturalny, a taka intencja już mu- 


si budzić uznanie, zniewalać wdzięczność, i roz- 


_ brajać krytyka. „Maguum opus facio et non 


possum descendere“... 

Picrwszy raz ujrzeliśmy na krakowskiej see- 
nie wyjątkowo trudną do grania — bo trzech 
wybitnych artgstów do trzech głównych ról 
wymagającą — sztukę poety, któremu po wie- 
kach Anglja napisała dumnie na zbiorowem wy- 
daniu jego dzieł: „Łe was not for an age, but 
for all tins“ — nie dla jednego byi wieku, ale 
po wsze Czasy, — Sztuka polityczna, prawie 
bez ról kobiecych, nie ciężka, ale ważka, bo đa- 
jąca calg penig geniuszu Szekspira — jakichże 
ramion trzeba, by ją udźwignąć? 

Jaka groźna skała dla łupinek łodzi podpły- 
 wających doń krytyków, bo cokolwiek powie- 
dzą, to Szekspir: Ani to ani owe, ani tamto; bo 


= Szekspir, to i toi owo j tamto i wszystko, i ca- 
_ ły świat. Szekspir stwarza swój świat rządzony 
` prawami, ale żywy, i przygłąda mu się jak 


Bóg, spokojnie. Ale świat Szekspira nie byłby 


W Rzymie, dojrzałym do ccsatstwa, rozgry- 


wają się końcowe walki między jedynowiadz- 
twem a Wolnością, na tle ciemnej chciwości 
ttumu i religijnego wieszczbiarstwa inteligen- 
cj.  Zestarzały Juljusz odpycha koronę, ale 
wahająca się ręka go zdradza i wkrótce pada 
ugodzony sztyletem doktrynera Wolności: Bru- 
tusa, który nic nie zrozumiał, nie nie przygoto- 
wał i nic nie potrafi wyzyskać. 

Hydra tyranji ma odcięty łeb — odrasta ich 
aż trzy: triumvirat, bawdziej bezwzgłędny i 
krwawy. Oto dramat: wałka o władzą posłu- 
gująea się demagogją, by w ten lub inny spo- 
sób oszukać: „profanum vulgus“, który w po 
jęciu poganizmu na nie lepszego nie zasługuje. 

Pod kątem widzenia teatru, punktem kulmi- 
nacyjnym sztuki są oczywiście rostra na forum 
i pojedynek dwóch mów Brutusa i Antoniusa 
nad zwłokami Cezara; ale, pierwszy akt z wy- 
borną expozycją, ale, tragiczna scena zamachu 
w Benacie, ale sceny podwójnej kłótni w na- 
miotach po obu stronach, pierwsze zderzenie się 
Cnssiusa z Brutusem, zaś Antoriusza z Okta- 
wianem.. jakaż to ciągłość twórczości! Jakie 
bogactwo pomysłów! jaka psychologiczna pra- 
wda! Chciałoby się zakończenie sztuki i samą 
Śmierć Brutusa dociągnąć — mowa o teatrze — 
do tej samej wysokości, usuwając Casstusa za 
seenę. Bitwa bowiem nie jest bitwą, a dwa 


_ mam zrozumiałym, gdyby nie był odbiciem na- jrzymskie harakiri, dwa grzyby w barszezu, 
. 
szego. 


antielimaxują zgon Brutusa. Wiedział Szekspir 
{co robi dające tytuł: „Juljusza Cezara“ swej 


gwizmem a Europ 


| 
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a — sprawa siły! 


podłoża do akcj rewolucyjnej. W krótkim cza- 
sie dzłeń pa dniu, wykonana hilka zamachów, 
z których eksplozja maszyny piekielnej w ka- 
tedrze sofijskiej kosztowała najwięcej ofiar, 
ale też pobudziła rząd do zastosowania enet- 
gieznych srodków. Przyszło da nowych eksce- 
sów, jakby dla zaświadczenia, że komunizm nie 
czuja wię przerażonym odruchem Europy i że 
nie myśli złożyć broni. W dniu 23 b. m. spalili 
Komuniści ratusz, teart i bibljotekę miejską 
w. Plawnie, 

A oto znów — akcja terrorystyczna we 
Francji, w Paryżu! Komuniści napadli na „mło- 
dzież  patrjotyezną*, wychodzącą z zebrania 
dep. Talttingera, bezbronną, spokojną, — zra- 


0 czem piszą inn 


i? 


Obóz Hindenbufga. — Jak zareaguje Euro- | będziemy się na jednolity, wspólny prę 


pa? — O jedno 


front polski. — P. Thu-|gram? Prof. 


Rybarski sądzi w „Gazecie 


gutt a mniejszości. — Pierwsze posiedzenie | Warszawskiej", że tak, że mamy już ustg» 


Sejmu. 


Wybory w Niemczech potraktowała pra- 
sa polską x wielką rezerwą, ostrożnie, 
wstrzymując się naogół od prorokowania, 
komu przypadnie zwycięstwo, Tylko łódzka 
„Republika* zapewniała, że zwycięży Marx. 
Natomiast inne pisma sceptycznie oeeniały 
wszelkie horoskopy wyborcze, wskazując — 
podobnie jak i „Głos Narodu" — na popu- 
larność Hindenburga i karność jego obozu. 

„Niepodobna oprzeć się wrażeniu — pisał 
p. Stroński w „Warszawiance* — że pochód 
wyborczy obozn von Hindenburga odbywe 
się znacznie zwarciej, sprawniej, pewniej, niż 
podskoki obozu p. Marxa, a właśnie dopiero 
w zestawieniu widać te dokładnie, 

W tym pochodzie wyborczym obozu ce- 
sarskich sztandarów jest coś, co przypomina 
Żelazne Niemcy z ezasu wojny, twardo, świa- 
domie, spokojnie, po wyliczeniu i przygoto- 
waniu, idące naprzód, a feldmarszałek von 
Beneckendorff und Hindenburg kroczy jakby 
do jednego jeszcze ze swych przełamań fron- 
tu, owych słynnych Durchbruchów. 

| Ata zwartość obozu prawicowego wyni- 
ką z psychologji niemieckiego patrjoty. 

„Nacjonalista niemiecki — pisze „Kurjer 
Warszawski“ — jest tworem specjalnego ro- 
dzaju i nie można go porównywać z racjo- 
nalistą innych państw europejskich. Pojęcia 
autorytetu i posluchu stały się tak dalece 
jego drugą naturą, że jakikolwiek inny po- 
gląd na sprawy państwowe nie ma poprostu 
dostępu do jego psychiki, Ten obóz mógłby 
wysunąć jakąkolwiek inną kandydaturę, a je- 
go zorganizowani zwolennicy głosowaliby na 
niego", 

Ten też obóz zwyciężył. Jak na wybór 
Hindenburga zareaguje Europa, przewidzieć 
trudno. Żadne pismo nie przewiduje jednak 
jakiegoś stanowczego, zdecydowanego pro- 
testa. 

„Awanturniczy wybór Hindenburga — sy 
dził „Czas* — wprowadzi do stosunków Eu- 
nopy zamieszanie, 
woiąż odbudowę, zachwieje zaufaniem ï kre- 
dytem amerykańskim tak całej Europie po- 
trzebnym, a więc i nam przyniógłby szkodę”. 

Na tem zamieszaniu zapewne się skoń- 
czy. Spokojne przyjęcie kandydatury Hin- 
aenburga, zwłaszcza w Anglji, dowiodło, że 
jeszcze nieprędko zniknie wiara w pokojo- 
wiość Niemiec. Nas wszakże czeka walka 
o korytarz pomorski, o Śląsk, o całe nasze 
kresy, Czy w tej niebezpiecznej chwili zdo- 


lony program polityczny, Nawrócili się rox 
maici germanofile. 

„l dzisiaj, chociaż przygniata nas troską 
© przyszłość, chociaż widzimy wiele zagraża 
jących nam niebezpieczeństw, to przynaje 
mniej zyskalipyśmy jedną rzecz nie do pó 
gardzenia: niebezpieczeństwa te widzi juź 
cały naród i już ma swoją narodową politykę 
zagraniczną”, : 

Wobec Niemiec to już rzeczywiście jed» 
nolity front zajmuje prawie cały naród, Mo< 
że i socjaliści zrozumieją teraz, jak należy 
walczyć „o prawdziwy pokój powszechn. 
o zabezpieczenie niepodległości". Natomi 
odmośnie do kresów wschodnich żądają 
w swej odezwie „autonomji terytorjalnej dig 
mniejszości ukraińskiej i białoruskiej, jakę 
zamieszkującej zwarte obszary”. O tem, czy, 
ta ludność autonomji sobie życzy i czy po» 
trafiłaby z niej korzystać, odezwa railczy, 
Dać autonomję, bo mniejszości zamieszkują 
tam „zwarte obszary* — oto stanowisko 
czerwonych doktrynerów. Nie ustępuje im 
pod tym względem  wicepremjer, którego 
„Dzień Polski* tak charakteryzuje: 

„P. Thugutt nie zna Raóców wogółe, 
a nadto nie ma zupełnie zrozumienia dla roli 
i potrzeb tamtejszej ludności polskiej Nato- 
miast „cieszy się“ opinją zdecydowanege 
obrońcy mniejszości narodowych, Ta jedno- 
stronność stanowi niejako wadą organiezną 
p. Thugutta. Doszło do tego, że ludność poł- 
ską domaga się jedynie tego, by p. Thugutt 
otoczył ją przynajmniej taką opieką, jakg 
otacza mnieszości narodowe". 

Z ustąpieniem p. Kopczyńskiego weszliś- 
my znowu w okres rekonstrukcji gabinetu. 
Należałoby chyba przy tej sposobonści wy- 
jaśnić kompetencje p. Thugutta w stosunku 
do min. Ratajskiego i wicamin. Smólskiego 
i w ten sposób skończyć z dotychczasowym 
chaosem, 

Inni obrońcy mniejszości zabierali głoa 
w dyskusji budżetowej. Posiedzenie nabrało 
wskutek tego koloru czerwonego, pisze „Ku 


opóźni jej postępującą |rjer Polski“. Nie był to jednak 


„szlachetny szkarłat ognia wewnęt:znegą 
lub purpura krwi serdecznej, Ale mowcy 
wezorajsi powiewali raczej ordynarną barwą 
buraczkową, przys do nejgormeza 
gustu, Poziom polemiki £ dobór argumentów, 
był jak najniższy. Patos ich śmieszył raczej 
niż przejmował". 
Jeżeli tak będzie i na dalszych posiedze- 
niach, to długo trzeba będzie czekać ną 
uchwalenie budżetu. 


trzy zaś położył trupam. |: 40 — rewolucji. Socjaliści natomiast zwalczam 
śiedztwo uchwaliło, że— |ją wszelkie bardziej stanowcze wystąpienie rzą. 
ie — był to zamach wykonany przez partję jdu! Pamiętamy jeszcze, jak prasa kartelu lewi: 
komunistyczną, — 2° — terroryści bolszewie- | cy, bagaielizowała występy komunistów przy 


cy planowali kilkanaście morderstw politycz- | pogrzebie Jaures'a, 


przy powrocie Sadoul 


iły chwilowo oświadczenia przedstawicieli rzą |munizmu! Na ten defetyzm socjalistów uderzył 


du. Zarówno premjer Painlevó, jak minister | Milerand w swej mowie w Luna-par 


ku 16 grus 


spraw wewnętrznych Schrameck, przyrzeki — |dnia ub. r. O$wadczył wówczas, powołując się 
ukaranie winowajców i zastosowanie środków na słowa Clemencau x 1919 r., że — „między 
niezbędnych do zapewnienia ludności bezpie- |kolszewizmem a nami, zachodzą sprawa sity“, 
czeństwa. Oświadczenie rządu przyjęto wpraw- |„Albo się wobec bolszewizmu tozbrojć, albo 
dzia 830 głosami przeciw 204, m cała jednak |Zniknąć, — oto jedyna alternatywac, 


Izba (przy pomrukach komunistów) przyjęła 0- 


Wypadki stwierdziły, że b. Prezydent Fram 


klaskami umowę Taittingera, który zapowie- |cji miał słuszność! Kompromisową polityke 
dział, że, o ile bezpieczeństwa nie zapewni rząd, Hemiota wobea sowietów, traktowanie 
społeczeństwo samo weźmie 8%% do samo- |cusklej partji komunistycznej 0a równ g iar 


obrony! Bo 
dy w rodzaju ostatniego winny y 
szafocie; w pzeciwnym razie społeczeństwu 
grozi koniec“, | 


— dodał dep. Taittinger — „napa- jul partjami kraju, 
się kończyć na |bryką nadsyłanych z Moskwy zbrodniarz 


przymykanie Oczu na 

; y do- 
prowadzity naprzód do uśpienia czujności spo- 
łeczeństwa (tak w jesieni Wzburzonego) a na- 


Może ten wypadek i krwawe żniwo bołsze- |Stępnie do wzmocnienia się partji komnnistycz- 


wizmu w Bułgarji otworzy oczy socjalistyczno- | nej: W tym czasie — jak donoszą „Leg 


Dossiers 


radykalnej lewicy we Francji na konieczność de I! Action populaire“ — zdołała ona zreorga- 
zastosowania całej surowości prawa do komu- nizować swój ustrój, W miejsce dotychczaso- 


|nistycznych przewrotowców. Prawica, 

narodowy, od dawna jest w tem zgodna, 
traktowanie komunizmu w rękawiczkach pro- 
wadzi prostą) drogą do jego wzmocnienia sią 


AJ 


o TE O O a a aE © 


sztuce, a zabijając swego bohatera w jej poło- wzrokiem przebija zagradzające widok ściany | członków pofnosi ogromnie wysoko. 


wie, Cezar ginie, ale duch jego dalej żyje 1 stra- 
szy i zapowiada swe zwycięstwo przez usta 
najmłodszego, ale najsilniejszego, bo najbar- 


dziej upartego, najbardziej zrównoważonego — jcesyjne czy syntetyezne dekoracje. Chyba da- |q9 


z tejże krwi — Oktawiana, 

„Ja nie sprzeciwiam Ci się — ja tak — zro- 
bię* — oto zapowiedź Cesarstwa. 

"Trzeba było w międzyczasie usunąć fizycz- 
nego Cezara, by dać rzecznikowi Wolności, Bru- 
tusowi, "urosnąć ponad miarę zwykłego spis- 
kowca. Ale odnależli się obaj przedstawiciele 
dwóch sprzecznych idei: pod Filippi. 

Wystawa sztuki była z miejsca wspaniała. 
Olśniły nas zbroje i stroje, pod niebotyczną ko- 
lumnadą. Oświetlenia wieczorne, mrok i deszcz 
w- ogrodzie były doskonałe, a namioty pełne 
tajemnicy. Zmiany atmosferyczne ma niebie za- 
tariy wspomnienie owego świetlnego kręgu, 
w którym jak pod mikroskopem oglądaliśmy 
w ostatnim akcie „Judasza“ Tetmajera ruch 
mrowia bakcylłów w kropli zgniłej wody. Go- 
rzej wypadł apartament Cezara, bo wskutek 
wadliwego rozpięcia płócien 1 nieudolnego ma- 
larskiego ozdobnietwa sprawiał wrażenie dużej 
szopki, źle wykiejonej papierem, nawet pomięte 
kotary wisiały tandetnie jak cienka bibułka, 

Alte najgorszem było pole bitwy z punktem 
obserwacyjnym  nakształt przykrytej płótnem 
iisharmonji, na którą niepodobna było wyleźć, 
przytem obserwator nikogo nie łudził udając, że 


czy pyleny. Wolałbym klasyczne skały i drze- 
;wa, lub nawet pustą scenę — wszystko raczej, 
jak owe najczęściej niewłaściwie stosowane se- 


|łoby się również uniknąć kongestji grupki z Cæ 


nili kilkanaście osób, 

Wsaczęte natychmiast 

nych, prawie samych przywódców Bloku na |z okazji awantur „jaczejek* w departamentach 

rodowego. ; przemysłowych jesienią ub. r. Przestrzegałą 
Wzburzons tym wypadkiem masy uspoko- |Wówczas przed „robieniem męczenników* ko- 


Blok wych sekcyj, stosowanych do miejsc 
że | kania robotników, wzięli bolszewicy za 


zamie6z 
ts- 

wg organizącyj t. mw. „komórki: 
„okręgi! „pazjjię a robotników „ie 
przedsiębiorstwa. Daje jm to UgTUPOWanig gel- 
śle zawodem złączonych „towaTZyszy!, a skut- 
kiem tego sprawność i karność organizacyjną 
> Prócz te- 
go partja komunistyczna powie'szyłą qdałej 
swe wpływy w zawodowej Organizacji gocjali: 
stycznej i nowe zastępy odciągnta z 0. G. T. 
swojej — ©. 8. T. U. s 
Bą to wszystko rzeczy poważne, poważniej- 


zaram na marach w dziupli czy szczelinie, by-|szg nawet od wypadków w Bulgawii. Rewoiucje 
najmniej nie falującego tłumem, forum? Tak |w chfopskiej Bułgarii jest mniejszem niepezpie- 
się przechyla wynoszony przez drzwi fortepian. | ezeństwem dla śwłątą niż — rewolucją w kra- 


Sądząc po szczegółach, 


przypuszczam, ŻE |iy o głlaym procencie robotniczym, w kraju 


jak zwykle u nas brak czasu nie pozwolił nie- sprzemysiowionym, jak Francja. Przewrót bol 


stety na pożądaną ilość odpowiednich prób?... 


w takim razie należą się tem większe pocawały jr 


artystow; postawie i charakterystyce p Jednow- 
skiego (Cezara), pięknemu głosowi p. Chmielew- 
skiego (Brutusa), dykcji i gestom p.Szymańskiego 
(Antoniusza), żołnierskości p. Sochy (Cassinsu) 
i posągowej linji p. Żmijewskiej £Porcji). Oso- 
bne uzmanie przypadnie p. Kułakowskiemu za 
miarę w roli Wieszczbiarza Artemidorus), Mała 
rola ale dobrze pojęta. 

Wszystko było bardzo dobrze — na zakoń- 
czenie rzekłbym, że Teatrowi Słowackiego, któ- 
ry dał nam tym razem coś „out of the com- 
mon“, brakło jeszcze jednego artysty... 

Nieraz w Teatrze Słowackiego, dumam nad 
tem eo należałoby zrobić, by zyskał on hierarchję 


*zowieki w Rosji mimo przeciwnych pozorów. 
może sę na długo utrzymać! „Można go = 
kodiiwić, zlikwidować N2WEL o jlo pañ- 
stwa o znacznym procencie robotników, jak 
Anglja, Francja i Niemey, Wtzega sig jego 
zarazy, Ale przerzucenia gię FOTUMIZNY do któ- 
remoś z nich, zdobycia mas robotniczych Nie 
mies lub Francji przey komunizm, przyniosło- 
by — wybuch ogólnej rewolucji komunistyez- 
nej. s 
Francja zdaje się być ma tej właśnie dno- 
dze! Jeśli » ostatnich wypadków TzĄd p, Pain- 
levego nie wyciągnie konsekwetcyj, — jes 
za punkt wyjścia nie wysunie hasła Clemencau' 
„między nami a bolszewizmem jest sprawa si- 
ły”, — to trzeba się obawiać, że zamachy: będ:, 


sa Oz 


i ustalenie walorów. Poza „Juljaszem Cezarem”, |się mnożyć, terror będzie się wamagał, aż — 
inne sztuki kontentują się zazwyczaj jedną | godzima rewolacji komnaistycznej wybije! 


gwiazdą, . 
' Franciszek-Xawery Pusłowski, 


Czy to rozumieją francuscy socjaliści I ra- 
dykai? aii 
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«„GŁOS NARODU“, dnia 29 kwietnia 


sr. 


KRONIKA KRAJOWA. 


Obrady Związku Miast 


Pierwszy dzień obrad. 

Dnia 26 b. m. w godzinach rannych odbyło 
sią w. Warszawie otwarcie ogólnego zebrania 
delegatów Związku miast polskich, W zjeździe 
uczestniczy z górą 500 delegatów ze wszyst- 
kich dzielnic, Obrady odbywały się w salach 
Rady miejskiej, Otwarcie rozpoczęło nabożeń- 
stwo w katedrze, Na zjazd przybył prezydent 
Pragi dr. Baxa, prezes Związku miast czecho- 
słowackich Kellner i inni przedstawiciele sa- 
morządów Czechosłowacji. Do prezydjum we: 
szli prezes warsz. Rady Baliński, prezydent Łe- 
dzi Fichna, prezydent Lwowa Neuman, prezy- 
dent Poznania dr Kiedacz, prezydent Wilna 
p. Bańkowski, wiceprezydenci Krakowa Bobro- 


polskich w Warszawie, 


wski i Role i prezes Rady miejskiej w Rado- lii 
miu, pani Kelles-Krauzowa. Przemówienia wy-|Ę 
głosili: dr Zawadzki, prezes Baliński, minister | f 
Ratajski, prezydent Jabłoński, wiceprezydent | 6 
również | E 
przedstawiciele miast górnośląskich. Z pośród || 
gości zagranicznych zabierali głos dr. Bazal 


Tlski i dr Rottermund, przemawiali 


i Kellner. W imieniu miast belgijskich przema- 


wiał de Neuf, Popołudniu otwarto obrady seke j| 


cji prawno-administracyjnej, skarbowej i roz- 
budowy miast. Wyglłoszono referaty, nad któ- 
rymi rozpoczęto następnie dłuższą dyskusję. 


Tegoż dma popołudniu odbyło się ogólne ze- | 
branie zjazdu, a wieczorem bankiet w resursie | § 


obywatelskiej, Jutro posiedzenie drugie. 


Zjazd burmistrzów miast polskich. 
Dnia 25 kwietnia odbył się w Warszawie | referatów, między innymi o ustawie o gminie 
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Olbrzymie, przecudne arcydzieło flimowe, faklogo nie było ! nie będzie! | 


ZZA 
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Zwycięska pieśń miłości w 10 wielkich aktach. 
lustracja muzyczna R. Wagnera przy specjalnie zwiększonej orkiestrze! i 


PETETA "R ROK) 
Pieśń miłości i zdrady, życia i namiętności, nienawiści i poświęcenia 
Nadzwyczajna gra, fenomenalna wystawa, geniusz reżyserji. 
Obraz uznany zgodnie przez całą prasę świata za jedyne w swoim ro- 
dzaju arcydzieło artrzmu i doskonałości. 
az RAE POTYCZCE 


| a e a a a 


Obraz dla młodzieży urzędowo dozwolonyl ` 


Uwaga! Dla uniknięcia natłoku, jaki miał wszędzie miejsce, gdzie ten przecudny film był 
grany, uprasza się Sz. P, T. Publiczność o przybycie na wcześniejsze programy, a miano- 
wicie punktualnie na godz, 445, 7 i 9 wieczór w dnie powszednie, zaś niedzielę i święta 
o godz. 3, 6, 7 i 0. Wobec ogromnych kosztów filmu wszelkie zniżki i wolne wstępy nie= 
ważne aż do odwołania. 


Film z wypożyczui,Fxcoisiorfil" Kraków=lLwów. 


ósmy zjazd burmistrzów miast niewydzielo- | miejskiej i o ordynacji wyborczej do samorzą* 
nych, to jest nie liczących ponad 25.000 lud- | dów miejskich. Referat pierwszy omawiał rzą- 
ności. W zjeździe uczestniczy około 100 przed-| dowy projekt ustawy i potrzeby mniejszych 


stawicieli miast. 
wnik Reiner z Otwocka. Wygłoszone szereg 


Obradom przewodniczył ła-| miast w związku z projektem rządowym. 


A 


Piętnastolecie ks. biskupa ŁosińsKiego. 


W ubiegłą niedzielę minęło 15 lat od chwili, 
gdy diecezję kielecką objął ks. biskup Łosiń- 
ski. W ciągu 15 lat rozwijał ks. biskup Lo- 
siński niezmordowaną działalność nad podnie- 
sieniem poziomu religijnego i moralnego powie- 
rzonej sobie diecezji. Zbudował gmach semi- 
narjum i gimnazjum katolickie w Kielcach. Za 
słażył się też na polu narodowem. Toteż cała 
diecczja złożyła swemn Pasterzowi życzenia 
jak najdłuższej pracy dla Kościoła i Polski. 


Józef Radwan. 

Donieśliśmy już, że P. Prezydent Rzplitej 
zamiacował p. Józefa Radwana kierownikiem 
Min. Robót Rolnych. Nowy minister urodził się 
w i887 r. w ziami radomskiej. Do szkoły, śre- 
dniej uczęszczał w Radomiu, z której został 
wydalony w 1905 r. za udział w strajku szkol- 
nym. Maturę otrzymał w gimnazjum w Sama- 
rze. Wyższe studja odbywał na uniwersytecie 
w Dorpacie, gdzie w 1912 r. ukończył wydział 
prawny. Po powrocie z niewoli zajmował „star 
nowisko sędziego śledczego do chwili przejścia 
na służbę do minfsterjum rolnictwa na urząd 
czienka komisji ziemskiej okręgowej w Lubli- 
nie. Odtąd pracował w urzędach ziemskich, 
odzio doszedł do stanowiska wicepresa Głównej 


Komisji Ziamskiaj. 


5850 lekarzy mamy obecnie w Polsce. 
Na samą Warszawę przypada 1664 lekarzy. 


orei Cone ay  pizepada NA województwo 
lwowskie, Praktykuja tam 9009 lekarzy, Naj- 
mniej lekarzy jest w Wojen ództwie nowogrodz- 
kiem, bo 61. 


Województwo warszawskie pod względem 
iczebności zajmuje dopiero siódme miejsce. 
Drugie przypada na wo,ewództwo krakowskie, 
pdzie ogółem praktykuje 694 jekarzy, 

Wogóle największa liczba lekarzy przypa- 
da na b. zabór rosyjski, drugie miejsce zajmu- 
je Małopolska, trzecie zabór pruski, 

Zarejestrowanych stowarzyszeń lekarskich 
} hygieniecznych na ziemiach polskich istnieje 
obecnie 27, Najliczniejszy Jest Związek lekar 
rzy państwa polskiego z siedzibą w Warszawie. 
Liczy on obecnie około 2000 członków. 
Wyjazd pielgrzymki poiskiej do Rzymu. 

Przew dniczący Komitetu pielgrzymkowego, 
zs, Dr Tomaka, wyjechał 25 b. m. z Przemyśla 
ło Warszawy, skąd z pielgrzymką wyruszą 
27 b. m. do Rzymu. W czasie nieobecności 
p zewodniczącego Komitet żadnych pism, 
de niego skierowywanych, nie będzię załatwiał. 
Powrót nastąpi dnia 18 maja b. r. 


Jubileusz kapłański 
Ks. kanonika Skoczyńskiego. 


W niedzielę 26 b. m. obehodził ks, Stefan 

Skoczyúski, prałat i szambelan papieski, 
Dó-letni jubileusz duszpasterskiej swej działal- 
ności na probostwie w Jawotznie. Ten piękny 
jubileusz połączył ks, szambelan z 40-letnim 
zjazdom koleżeńskim / maturycznym. : Pospie- 
szyli więc ze wszystkich Stron Polski koledzy 
starsi do Jaworzna, aby ezcigodnemu kapłano- 
wi ziożyć serdeczne życzenią, Mszę Św, za zmar- 
łych kolegów odprawił ks. prof. Jakób Krysa 
T J., kolega jubilata, przybyły z Wilna, Uro- 
czystą «sumę odprawił sam jubilat, a w pro- 
cesji wzięli udział wszyscy „ego koledzy. Po 
nabożeństwie zajęli miejsca przy stole w dużej 
gali nowej i okazałej plebanji w pierwszym rzę- 
dzie koledzy jubilata, którzy przed 40 laty 
składali egzamin dojrzałości w gimnazjum św. 
Anny w Krakowie. a więc: prezes i prof, Uniw. 
Dr Artur Benis, właściciele ziemscy Dr Dąmb- 
ski i Niemojowski, dalej, radca Anczyc, Dr 
Banach, Dr Kuliński, Dr Świba, prof. Edward 
Kozłowski, ks. Krysa. Obok zasiądło ducho- 
wieństwo z całego powiatu księża: kanonik 
Jaworski, Pitala, Mroczek, Selwa, Zaremba, 
Chrapek, Sojka, Kras i ks. Szander, Po drugiej 
stronie jublata zajęli miejsca: Dr Karo] Smo- 
leń marszałek powiatu, radca Wajda, naczelnik 
sądu, dyrektorowie kopalni jaworzniekiej Ozer- 
lumczakiewicz i Waehlowski, Krudzielski, bur- 
mistrz Racek, naczelnik skarbu Stybel, Dr 
Sulikowski i wielu innych. Toasty wygłosili: 
Niemojowski. Kozłorski, Dr Świba, Dr Damb- 
ski, marszałek Smoleń i kilkakrotnie Benis, 
podnoszące w piękrj przemowie zasługi w dzie. 
dzinie pracy spoiecznej dostojnego Szaubda- 


ną, Jubilat dziękował kolegom za przybycie do 
Jaworzna i za gorące słowa, owiane miłością 
koleżeńską. Pe” N E da 


Komisarz rządowy w Białej. 


Z Białej otrzymaliśmy wczoraj następującą 
wiadomość telefoniczną: „Bezkrólewie", wy- 
tworzone n0związaniem Rady miejskiej, nie 
trwało długo. Na zarządzenie władz został 
mianowany komisarzem na m. Biała p. Mie- 
czysław Ines, zaś jego zastępcą p, Franciszek 
Nycz, prof, gimnazjalny, Rada przyboczna 
składa się z 47 członków (nie licząc komisarza 
i jego zastępcy), Nowa instytucja rozpoczęła 
urzędowanie w. poniedziałek 27 b, m. rano, 


60 morgów na szkołę dla Kaszubów. 


Hejny dar mec, K. Rogoyskiego, 

Mecenas Dr Konrad Rogoyski z Warszawy 
ofiarował drogą darowizny na cele Związku 
Obrony Kresów zachodnich gospodarstwo swo- 
je w. Goszezynie (pow. pucki) wraz z parcelą 
w Karwińskich Błotach, obejmujące razem ob- 
szar około 60 morgów, z żywym i martwym 
inwentarzem. Związek Obrony Kresów zacho- 
dnich zamierza, w myśl intencji ofianodawey, 
zużyć darowizną na cele. gospodarczo-społeczne 
dla ludności kaszubskiej, stwarzając na miejscu 
szkołę gospodarstwa wiejskiego dla dziewcząt, 
ochronkę dla dzieci, kolonję wakacyjną i t. p- 
Dyrekcja Związku, podnosząc wysoko prawdzi: | 
wie obywatelski czyn hojnego ofiarodawcy, 
szłardą mu na tej drodze publiczne podzięko- 
wanig. | 


—m n m 


VSKRZESZENIE KASZUBSKIEGO „GRY- 
FA“, W kolńcu kwietnia rozpocznie, po kilku- 
letniej przerwie, wychodzić w Kartuzach pismo 
„Gryf“, poświęcone życiu Kaszubów. Niektóre 
działy pisma redagowane będą w gwarze ka- 
szubskiej. „Gryi“ ma za sobą duże zasługi 
ae Z krajoznawstwa i sztuki ludowej 

zubów, z którą zaznajamiał i i 
polskie R A aja społeczeństwo 

WRĘCZENIE CHORĄGWI ODDZIAŁOWI 
PRZYBOCZNEMU PREZYDENTA. 26 kwie- 
tnig b. r. odbyła się w Warszawie uroczystość 
poświęcenia i wręczenią chorągwi oddziałowi 
przybocznemu Prezydenta, ofiarowanemu przez 
samegoż p. Wojciechowskiego. Ceremonja mia» 
ła charakter niezwykle uroczysty. Poprzedziłą 
JĄ msza polowa, celebrowana przez ks. bisku- 
pa Gella, po której nastąjpiło poświęcenie sztan 
qaru i wbijanie weń gwoździ honorowych. Po 
wręczeniu sztandaru w ręce komendanta od- 
działu, Prezydent Rzeczypospolitej wygłosił 
krótkie przemówienie do żołnierzy, W uroczy- 
stości obok Prezydenta brało udział grono wy- 
biinych osobistości ze Świata rządowego, jak 
i delegaci państw obcych. 

OTWARCIE URZĘDU CELNEGO W GDY- 
NI. W dniu 1 maja b. r. w Gdyni otwarty zo- 
stanie urząd celny. raw 

STRASZNA ZAWARTOŚĆ BAGAŻU. Pod 
rampa magazynu towarowego dworca głównego 
we Lwowio znaleziono pakit, zawierający owl- 
nięty w brudne gałgany szkielet dziecka, — 
Śledztwo wykazało, że pakiet ten został odda- 
ny za kwitem przez nieznanego dotychczas 080- 
bnika do przechowania w magazynie kolejo- 
wym. Kiedy upłynął termin odbioru pakunków, 
wystawiono je na sprzedaż w drodze licytacji, 
Tajemniczy ów pakiet sprzedany został wraz 
z innymi Janowi Mokrymowi. "Ten otworzyw- 
szy pakiet, sądząc, że kości te pozostały x ze- 
psutego mięsa, porzucił go pod rampą. Dalsze 
dochodzenia w tokn. 


Od Administracji. 


Upraszamy P. T. Prenumerałorów 
o rychłe nadesłania prenumeraty za 
miesiąc maj celem uregulowania na- 
kładu, w tym celu załączamy czeki 
P. K.O, do numeru dzisiejszego, 


. 


SZEROKIM SWIECIE. 


Odkrycie manuskryptu Szekspira. 


Sensację w Kolach literackich i naukowych 
Londynu wywołało nadzwyczajne odkrycia 
badacza angielskiej literatury Williama "Thomp- 
sona. Znalazł on mianowicie w jakimś starym 
tomie kartkę, na której miał Szekspir własno- 
ręcznie napisać kilka zdań. Byłby to zatem 
jedyny rękopis Szekspira, którego  istnieni 
a przynajmniej autorstwo znakomitych arcy- 
dzieł dramatycznych meguje pewna część kry- 
tyków literackich, przypisując je natomiast 
sławnemu współczesnemu uczonemu  angiel- 
skiemu, Baconowi. 

Książka, w której Thompson dokonał tak 
cennego odkrycia, znajduje się od roku 1750 


w posiadaniu pewnej arystokratycznej familji. 


Treścią książki jest rozprawa filozofa i przy- 
rodnika Bacona. Na końcu wspomnianej Toz- 
prawy znajduje się kartka z autografem Szeks- 
pira. R 
Dotychczas znanym pisemnym i własnorę 


+ 


Francusko-polski kongres medyczny 
w Paryżu. 
Nastepny kongres w Warszawie, 

W ub. piątek odbył się bankiet wydany 
przez polskich uczestników kongresu na cześć 
ich kolegów francuskich. Przemawiali: amba 
sador Ohłapowski, gen. Archinard, gen. Niesse!, 
pos. Dąbrowski i szereg profesorów Polaków. 
Ze szczególnym entuzjązmem przyjęto prze- 
mówienie. prof. Karwowskiego, oświadczył on, 
że marsz, Foch zasłużył sobie na stopień dok- 
tora „honoris causa“ uniwersytetu poznańskie- 
go, bo uleczył Europę od raka wojny, 


eam eanna] 


PROCES POWSTAŃCÓW GÓRNOŚLĄS- 
KICH W LIPSKU. 24 b. m. przed senatem kar- 


m 
Judaica. 
Łotwa nie chce obywateli żydów. 


Bejm łotewski 43 głosami przeciw 40 odrzu- 
cit projekt noweli prawa o nadawaniu obywa- 
telstwa łotewskiego. 

Odrzucenie to zamyka, drogę osiedlenia się 
na Łotwie około 200.000 żydom rysyjskim. 

W Polsce mamy znacznię więcej, bo około 
pół miljona takich żydów. Rząd pod naciskiem 
p. Thugutta chce im nadać prawa obywatelskie, 
a temsamem prawa wyborcze do Sejmu i Se- 
natu, Wamocniłoby to ogromnie żywioł żydow- 
ski w, maszych i tak już zażydzonych miastach. 


Mogliby iść do Rosji, 


' Jak donoszą pisma żydowskie, rada „pracy 
i obrony“ rządu sowieckiego wyasygnowałą 
400.000 rubl na cele żydowskiej kolonizacji 
w Rosji, Później podwyższono tę sumę do mil- 
jona. Istnieją tam cztery organizacje, które ma- 
ją osiedlać żydów na roli: Komzet, Ozet, Ort 
i Agrojoint. Mogliby więc żydzi cmigrować ró- 
wnież do Rosji Nie potrzeba tam żadneg; 
„Keren Hajesod“, bo o ziemię | fundusz stara 
się rząd sowietów. Nie ma tam również ża- 
dnych Arabów, jest tylko spokojny, zgnębio- 
ny chłop rosyjski, I podobnie, jak w Palesty- 
nie, ster rządów sprawują „Swoi“: i 


Żydowska Akademia Umiejętności, 


Pisma żydowskie donot, że ki wią 
owstanie towarzystwo naukowe na wi ~ 
T opojskiej Akademji Umiejętności. p skład te- 
go towarzystwa wejdą poszczególni uczeni i ba- 
dacze żydowscy z całego świata. Wybrano już 
komitet przygotowawczy. W najbliższym czasie 
usłyszymy zapewne © założeniu żydowskiej 
Akademji „Czterdziestu nieśmiertelnych“ lub 
czegoś podobnego. Bo F. lcstyna cywilizuje się 
na gwałt! Ale wątpić należy, by te twory ży- 
dowskiego nietyle ducha, ile kapitału zdobyły 
sobie meczywisty szacunek Świata i zapewniły 
żydom „kapłaństwo“ w dziedzinie nauki ìi wie- 
dzy. Kultury I nauki nie można stworzyć w jæ 
dnej chwili choćby za ogromne pieniądze. Tyl- 
ko długoletnia, wytężona praca. całych pokoleń 
może wznieść gmach prawdziwej nauki $ wie- 


cznym zabytkiem po Szekspirze był tylko jeg> 
podpis, Wskutek tego, iż dzieła Szekspira 
w oryginalnych rękopisach do naszych czasów 
się nie dochowały i przepadły w drodze stu- 
leci, zrodziłą się na tem tle teorja, że naj- 
większy pisarz teatralny świata wcale nie 
umiał pisać. Stąd już jeden krok jest do t. zw. 
„teorji Bacona“, twierdzącej, że nazwisko 
Szekspira było poprostu pseudonimem wielkie- 
go uczonego, 

Odkrycie "Thompsona wykazałoby history- 
czny błąd identyfikowania Bakona z Szekspi- 
rem, W znalezionym manuskrypcie powtarza 
się kilka razy nazwisko Szekspira, Analiza po- 
równawcza nowoznalezionego rękopisu z auto-, 
gramami podpisu Szekspira wykazuje zupełne 
podobieństwo, Również identyczność autora 
potwierdza kilka słów napół łacińskich, napół 
angielskich, które potem znajdą się powtórzone 
w dramatach Szekspira. 


nym sądu Rzeszy: w Lipsku rozpoczął się pro- 
ces przeciwko 7 polskim powstańcom gómo- 
śląskim, oskarżonym 0 zbrodnię zdrady stanu, 
Powstańcy ci pochodzą z pod Bytomia. Oskar- 
żonym zarzuca się przynależność do organizacji 
związku powstańców ma GQ. Śląsku. 

ŚMIERĆ OSTATNIEGO POLSKIEGO WE- 
| TERANA W CHINACH. W Charbinie na Sy- 
berji, wchodzącym obecnie w skład republiki 
chińskiej, zmart 80 marca b. r. Apollon Józef 
Pomian Brudzewski, ostatni z zamieszkałych 
w Charbinie i wogóle w Chinach weteran wojsk 
polskich z r. 1863 w wieku lat 86. Zaznaczyć 
trzeba, że w Charbinie skupia się dość liczna 
kolonja polska, rekrutująca się przeważnie 
z dawnych zesłańców carskich na Syberji. Ko- 
!lomja ta wydaje nawet swoje czasopismo p. t. 
|„Tygodnik polski“, 


t 
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Niezwykły objaw pamięci Polaka, 

Psychologowie angielscy studjują z zain- 
teresowaniem niezwykłe objawy pamięci Po- 
laka, N. Lipowskiego, który o wiele przeszedł 
wszystkich dotychczasowych mnemotechników. 
Najtrudniejsze nawet zadania matematyczne 
|s} dla niego dziecinną zabawką i rozwiązuje 
je bez najmniejszego natężenia umysłu 
iw mgnieniu oka, Znamy psycholog londyński, 
Dr Spearman, wziął Lipowskiego pod obserwa- 
cję i zrobił z nim szereg nadzwyczajnych do- 
świadczeń, Ustawił naprzykład w pokoju 
kadziesiąt osób, wypisał na kartce ich nazwi- 
ska i raz jeden odczytał Lipowskiemu, który 
powtórzył je natychmiast i to w kierunku od- 
wrotnym, Lipowski mie potrzebuje posiłkować 
się kalendarzem. Potrafi on bez niego w ciągu 
jednej sekundy obliczyć każdy dzień roku 
ubiegłego £ następnego. Zapytany przez jedne- 
go z egzaminatorów, na jaki dzień wypadł 
1 maja w 1901 roku, Lipowski odpowiedział 
natychmiast, że na Środę. Gdy przyjechał do 
Londynu nie umiał po angielsku ani słowa. 
W ciągu paru dni zaczął mówić, używając wy- 
razów, które w ciągu krótkiego czasu usły- 
szał į zrozumiał. Umysł Lipowskiego jest po- 
dcbny do kamery fotograficznej. Zatrzymuje 
na sobie wszystko, čo Się w nim odbija i za- 
chowuje na dłuższy przeciąg czasu. Nie wie- 
dział nie o swoich zdolnościach, które odkryli 
profesorowie politechniki w Darmstadzie, gdy 
zauważyli, iż Lipowski na poczekaniu wykony- 
wał najzawilsze zadania matematyczne, teore- 
tycznie do tego nieprzygotowany. 
|| RE A 


Z humoru. 


WSPÓŁCZUCIE. 


— Qzemu płaczesz Haniu? 

r— Bo nasz nauczyciel się przewrócił! 

s To ty go tak lubisz? 

— Nie, całkiem przeciwnie, ale ja tego nie 
widziałam! P 


CO 


STROICIEŁ, 


_ „Co to ma zmaczyćl To zamiast strołó for- 
tepjan, pan człuje moją córkę!" „Wybacz la- 
skawa Pani, ale i córka była również rozstro- 
jona“, A 


2 ` 
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| więto Bopatodzicy Kyóżogej Korony Pol 


Wielki zjazd pielgrzymów w Częstochowie 
w dniu 3 Maja. — Obecni będą obaj kardy-- 
nałowie. 

„Ustanowiono przez Papieża Piusa XI święto 


B zgromadzi 3 Maja niezliczone tłumy w Czę- 
4 | stochowie, 


Wielkie tchnienie historyczne, „narodowe 


Jli religijne, odświeży polskie serca i poniesie 


polskie myśli od szumiących w pieśni bojowej 


a skrzydeł husarji naszego rycerstwa, do ślubów 


Jana Kazimierza, do Cudu nad Wisłą, aż pa 


B | dzisiejszy dzień szczęśliwy. 


Ojciec święty pomny, że wśród nas odbieruł 
z rąk polskiego konsekratora święcenia bisku-, 
pie i znający dobrze Polskę, o której modlitwy. 
dla siebie się dopomina: „gdyż — jak mówi — 
wiem, jak w tym kraju umieją się modlić*, 
shee jeszcze zacieśnić węzły łączące go z na“ 
szem społeczeństwem. Każda delegacja przys 
-ywająca do Częstochowy ze sztandarem, zor 
stanie obdarzona łaską papieskiego błogosła» 
wieństwa, którego symbolem będzie nabity, 
w drzewiec sztandaru gwóźdź srebrny z insy* 
gniami Biskupa Rzymskiego, tjarą 1 kluczami 
oraz inicjałem Piusa XI. Wśród ceremonji pre- 
zydowanych przez dwóch Kardynałów Prymas 
sów i licznych Biskupów odbędzie się wzrusza» 
jąca uroczystość Ślubu młodej pary, na którą 
tyls oczu dzisiaj się zwróci, Oficer sławitych 
krechowieckich ułanów, por. Leszek Zar 
oyski, kawaler ord. Virtuti Militari, syn 
prezesą Związku Związków i adjutant ministrą 
wojny, wejdzie w związek małżeński z panną 
Jadwigą Brzozowską w kaplicy Cudow- 
nego Obrazu na Jasnej Górze. Uroczystość ta 
przypomni tradycje miecznika Zamoyskiego, 
broniącego klasztoru wraz z Przeorem 0. Kor: 
deckim w czasie oblężenia przez Szwedów. 
Uprasza się wszystkie Związki polskiej 
pragnące wziąć udział w uroczystości, o zgłor 
szenie się na czas, ze względu na miejsca w po" 
cirru specjalnym, do sekretarjatu „Sokota“; 
który wraz z Tow, Strzeleckiem wysyła deles 
gatów do Częstochowy. 


Białoruscy dywersanci przed sądem. 


Oficer litewski dowódcą antypolskiej bandy, 
partyzanckiej. 

Od 20 b. m. odbywa się w Grodnie roz- 
prawa przeciwko uczestnikom grupy dywer< 
santów, należących do t. zw. „Organizacji biða 
łoruskich partyzantów“, utworzonej na tere" 
nie Litwy kowieńskiej i wspomaganej przen 
wymienione państwo w celach antypolskich, 
Działalność bandy, której sztab znajdował się 
po stronie litewskiej, polegała na wywoływa- 
niu zamętów na wschodnich kresach Rzplitej 
przez urządzanie napadów dywersyjnych, wy: 
sadzanie mostów i torów kolejowych, burzenią 
gmachów rządowych, palenie dworów oraz te: 
roryzowanie pogranicznej ludności, Tocząca sią 
rozprawą, która ujawniła, szęreg ciekawych 
szczegółów działalności rządu kowieńskieguę 

„esuje się bardzo miejscowe społeczeństwa 
Dotychczas zdołano ustalić, że wspomnianą 
banda dywersyjna pozostawała pod dowódz: 
twem oficera litewskiego Rezumowicza-Chmar 
ra, który z pogranicznego miasteczka Mereczś 
kierował akcją partyzantów, 
a ae SPO POJ a | 


KURSY WAKAC, DLA NAUCZYCIELSTWA 
SZKÓŁ POWSZECHNYCH, / 


W roku 1925, podczas feryj letnich odbędą 
się następujące państwowe kursy wakacyjne 
dla czynnego nauczycielstwa szkół powszech: 
nych: 1) W Krakowie kurs ogólnopolski huma. 
nistyczny, 2) w Krakowie kurs ogólno-polską 
dla nauczycieli z kresów, niewładających do* 
statecznie językiem polskim, 3) w Białej kurs 
fizykko-matematyczny połączony z pracow 
4) w Kętach kurs polsko-historyczny, 5) w No« 
wym Targu kurs rysunków i robót ręczny: 
ogólno-polski, i 6) w Starym Sączu kum geoi 

'afiezno-przyrodniczy, z 
z Kursy m Kętach i Starym Sąezu będą przyr 
gotowawczymi do wyższego kursu naucrygiea 
skiego w Krakowie. Kursy vdbydą się w te 
nie od 3—31 lipca, prócz nauki w W Sigach, 
która będzie trwała tylko dwa tygodnia '{ 
3—17 lipca, i zakończy się egzaminem wstęp © 
nym na kurs wyższy nauczycielski, = 


NEKROLOGJA. 

+ Ks, Stanislaw Mróz. Dnia 7 kwietnia b. z 
zmarł ke. Stanisław Mróz, katecheta szkół po- 
wszechnych w Grybowie. Młody, bo zaizdwie 
35 lat liczący kapłan-nauczyciel pozostawił po 
sobie, pomimo swej krótkiej pracy, pamięć 
trwałą, a powszechny żal, towarzyszący jegQ 
śmierci, był dowodem, że ubył wielce zasłużony 
kapłan-obywatel. Obdarzony niepowszednią in- 
teligencją i zdolnościami, rwał się do qracyę 
dbając wszędzie o chwałę Boga i dobro Ojczy- 
znył Jak żołnierz, pełen hartu ducha, walczył 
o ideały katolickie i narodowe w sprawie wy- 
chowania młodzieży, którą ukochał gorącem 
sercem kapłana-wychowawoy. Pomimo słabego 
zdrowia pracował na wszystkich polach pracy 
społecznej, biorąc czynny udział w kulturalnem 
życiu naszego miasta. Toteż działalność tega 
pełnego cnót kapłana-patrjoty pozostawiła nie 
zatartą pamięć w sercach młodzieży 1 tychy 
z którymi pracowali | dla których pracował: 
Po długiej, ciężkiej, półtora roku trwającej chos 
robie, w której Bóg nie szczędził mu cierpień, 
szedł do grobu nieodżałowany i niezapomnia« 


| ny, a niełatwy do zastąpienia. Pogrzeb był wiele 


ką maniiestacją żalu za młodem, pełnem naj 
piękniejszych nadziel życiem kapłana-wychor 
warcy. Ozet Jego pamięcił 

Grybów, w kwietniu, Kol, 


REGLOS NARODU”, dnia 20 Ewiedinis 


WIADOMOSCI GOSPODARCZE. 


ra 


KASY OSZCZĘUNOŚC: 


JAKIE ZNACZENIE POSIADAJĄ KASY DLA 
BUDZĄCEGO SIĘ RUCHU OSZCZĘDNOŚCIO- 
WEGO. 


Żyjemy pod hasłem oszezędności. Zarówno 
kierownicy nawy państwowej, jak i wybitni e- 
konomiści z całą siłą argumentów dowodzą, że 
całkowite uzdrowienie organizmu gospodarcze- 
go państwa udać się może jedynie przy zasto- 
sowaniu najdalej posuniętych oszczędności 
w każdej dziedzinie życia, gdyż od wysokości 
sum zaoszczędzonych zawisła w nader dużej 
mierze niezależność ekonomiczna narodu. Dłu- 
gie lata wojny, lata dewaluacji i inflacji marki 
zniszczyły doszczętnie tak pięknie rozwijający 
się u nas zmysł oszczędności — podkopały nie- 
słusznie zaufanie do instytucyj gromadzących 
oszczędności, a wielka ilość pieniędzy wyda- 
wanych bez równowagi i zastanowienia spowo- 
dowała u ogółu życie nad stan. Wielkie to zło 
przesiąknęło tak głęboko w społeczeństwo, Że 
dziś przy dawno już zmienionych warunkach e- 
konomieżnych cnota oszezędności do tej pory 
znajduje się u nas dopiero w zaraniu. 

Krótkie notatki w dziennikach, lakoniczne 
sprawozdania o wysokości oszczędności zagra- 
nicznych, sporadyczne odczyty oraz nieliczne 
reklamy przypominające nam o potrzebie o- 
siczędzania — wszystko to są początki budze- 
nia zamarłego w narodzie zmysłu oszczędności. 
"Tymezasem mała wydajność pracy, dotkliwy 
brak gotówki na zaspokojenie piekących po- 
trzeb, drożyzna kredytu z fantastyczną stopą 
procentową, tworzą ważne spółczynniki ogólnej 
drożyzny i naszej bezsilności eksportowej. 

Dostępnyra dla nas środkiem wyjścia z tych 
szkodliwych stosunków, to ograniczenie wy- 
stawności życia, niepotrzebnych wydatków a 
gromadzenie oszczędności jako dźwigni życia 
gospodarczego. 

Zaoszczędzony grosz winien być składany 
tylko w instytucjach do tego celu przeznaczo- 
nych. Do szumnych reklam oszczędnościowych, 
ogłaszanych nieraz przez instytucje najmniej do 
tego powołane, winniśmy odnosić się krytycz- 
nie. Nie jest bowiem rzeczą obojętną, na jakie 
dziś cele każdy zacszczędzony grosz winien być 
użyty, a w każdym razie nie na ratowanie Zza- 
grożonego życia banczków i banków. 

Grosz zaoszezędzony winien wpływać do 
naturalnych zbiorników oszczędnościowych spe- 
ejalnie do tego celu powołanych i urządzonych 
tj. do kas oszczędności. Humanitarne te insty- 
tucje istniejące w każdem mieście ( u nas w Kra- 
kowie istnieją trzy Kasy oszezędności, t. j. Po- 
wiatowa Kasa Oszezędności przy ulicy Pijar- 
skiej 1, obok plant, Miejska Kasa oszczę- 
dności przy ul. Szpitalnej i druga Kasa w Pod- 
górzu) cieszą się bezwzględnem zaufaniem spo- 
łaczeństwa dając pełną gwarancję tak co do 
zwrotu i oprocentowania złożonych w nich o- 
szezędności, jak i co do fruktyfikacji kapitału 
wkładkowego. Dziś Kasy oszczędności posia- 
dają już chlubną kartę działalności na polu go- 
spodarstwa narodowego — i warto, by szerszy 
ogół przypomniał sobie czem są obecne Kasy 
oszczędności 

Są to instytucje kredytowe powołane przez 
samerząły powiatowe lub miejskie do życia, 
uposażone w całkowitą porękę tych samorzą- 
dów, posiadające własne statuty, opierające swą 
organizację na regulatywie z r. 1844, który do 
dziś obowiązuje i stanowi prawną podstawę | 
działalności Kas oszczędności, Według tego re-| 


EMG = aiw 


w dobie okeGnej. 


gulatywu celem Kas oszezędności jest dostar- 
czanie mniej zamożnym klasom ludności spo- 
sobności do bezpiecznego przechowywania, ©- 
procentowania i zwiększania drobnych oszezę- 
dności, a więc ożywiania ducha pracowitości. 
Pozostając pod ciągłą kontrolą politycznej włar 
dzy państwowej (komisarza rządowego) a nad- 
zorowane przez własne organizacje kontrolne i 
administracyjne użyczają łokowanym u nich o- 
szczędnościom trojakiego rodzaju zabezpiecze- 
nia. 
I tak, w myśl postanowień statutu eała u- 
waga Kas musi być skierowana w tym kierun- 
ku, by wkłady oszczędnościowe lokowane były 
z zachowaniem jak największego bezpieczeń- 
stwa. Nie wolno im zatem (inaczej bankom) 
prowadzić żadnego interesu połączonego cho- 
ciażby z cieniem ryzyka, Fundusze rezerwowe 
tworzące zabezpieczenia wkładek lokować mu- 
szą Kasy oszczędności przeważnie w nierucho- 
ściach, których obecnie wartość przewyższa nie- 
jednokrotnie wkłady oszezędnościowe. Wresz- 
cie Związki samorządowe będące organizatora- 
mi Kas oszczędności ręczą całym swym mająt- 
kiem (np. powiat krakowski za tutejszą Powia- 
tową Kasą Oszczędności — a gmina miasta za 
miejską Kasą oszczędności) tak za zwrot lokat 
oszezęlnościawych, jak i ich należyte oprocen- 
towanie. Każdy zatem składający ma bezwzglę- 
dną pewność, że z wielkim nieraz mozołem u- 
ciułany i odłożony na nieprzewidziane wypadki 
grosz, nie może przepaść z winy Kas oszczę- 
dności. 

Nieobliczone na zyski, udzielać mogą Kasy 
oszczędności taniego i zdrowego kredytu tak 
długoterminowego hipotecznego, jak i krótko- 
terminowego osobistego — a przez to niweczyć 
najskuteczniej panoszącą się dziś w stosunkach 
kredytowych lichwę pieniężną. Im większe ka- 
pitały będą mieć Kasy oszczędności do swej 
dyspozycji, tem pewniejszy i szybszy powrót 
do normalnych odsetek przedwojennych, Nie 
dążąc do zdobycia majątku dla pojedynczych 
osób — po opędzeniu bardzo skromnych wy- 
datków administracyjnych — przeznaczają Ka- 
sy oszczędności cały prawie swój dochód na 
cele ogólno-użyteczse, humanitarne, kultural- 
ne i oświatowe, czyniące to z wielkim pożyt- 
kiem dla całego społeczeństwa. 

Wystarczy przejrzeć coroczne zamknięcia 
rachunkowe, by przekonać się, jakie kwoty na 
cele obywatelskie przeznaczone zostały, To wy- 
łączne przeznaczanie zysków na cele ogólno- 
użyteczne nadaje Kasom zupełnie odrębny typ 
i charakter,odróżnia je zasadniczo od wszyst- 
kich innych instytucyj kredytowych, które 
zawsze w większej lub mniejszej mierze mają 
prócz celów gospodarczych także korzyść oso- 
bistą członków swych na oku, korzyść, którą 
im przyznają czyto w formie wyższych procen- 
tów od kapitału w przedsiębiorstwie ulokowa- 
nego, czy w formie dywidendy itp. 

Tak w krótkości przedstawia się organiza- 
cja i cele instytucyj, które posiadając swą szczy- 
tną historję i zaufanie społeczeństwa, stają dziś 
otworem ze świeżą energją do dalszej owocnej 
pracy nad ekonomicznem podniesieniem gospo- 
darstwa, narodowego. 

W Kasach oszczędności zatem winien spo- 


swój cbowiązek społeczny i narodowy. 
J. S. 
W artykule następnym omówimy sytuację 
Kas w chwili obeczej i kwestję waloryzacji 
wkładek. 


— m — 
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Tizy latalne pozycje. — Pierwsza rocznica 
`~ założenia Banku Polskiego. 


= Bank Polski ogłosił ostatnio wykaz rachun- 
ków za ubiegłą dekadę kwietnia, nad którym 
warto się bliżej zastanowić. 

Pierwszą pozycją budzącą niepokój jest 
stan zapasu walut i dewiz, który jest, jak wia- 
domo, jednym ze składników złotego pokrycia 
naszej waluty. Otóż nasze zapasy walutowe 
zmniejszyły się od poprzedniej dekady, to jest 
od 10 bm, o przeszło 21 miijonów zł. 

Jest to wprost rekord, jaki przychodzi za- 
notować w tej sprawie. 

Wogóle bieżący rok wskutek silnego defi- 
cytu bilansu handlowego wpływa niekorzystnie 
ną nasz podkład walutowy, Od grudnia roku 
GA zaczyna się ciągiy odplyw walut i de- 

lz, których zapas z wartości 269 miljonów zł. 
w dniu 31 grudnia zmniejsza się stałe, by we- 
dług wykazu w dniu 10-go marca b. r. przed- 
stawiać wartość tylko 205 miljsnów zł, Ubytek 
więc wyraził się w cyfrze 64 milj. zł. Powstały 
w ten sposób niebezpieczny dla nas niedobór 
zdołaliśmy szczęśliwie załatać wpływami z p% 
Życzki amerykańskiej, które według stanu za- 
pasu dewiz z 3i marca przedstawiały wartość 
54 miljonów zł. Odtąd jednakże zączyna się 
znowu ubytek, który w ciągu 20 dni bm. zdo- 
łał przekroczyć Sumę 24 milj. zł, Tempo więc, 
jak widzimy, niepokojące, 

Drugą pozycją, na którą chcemy zwrócić 
awagę, to stan portfelu weksiowego, Pierwszy 
raz przychodzi zanotować tak poważną re- 
strynkcję kredytów wekslowych, jak to widać 
x omawianego tu wykazu rachunków. Zmniej- 
szenie bowiem portfelu wekslowego wyraża się 
w cyfrze 14.686 tysięcy zi. w ciągu tylko pa 
sięcie dni, i 
= Kto wie, jaki mimo wszelkiego dopływu 
kapitałów zagranicznych, panuje u nas brak 
pieniędzy, dlatego przytoczona wyżej kwota 
będzie zapowiedzią dalsz=go podrożenia pry- 


Co mówi ostatni wykaz B. P. 


watnej stopy procentowej. Jeszcze niedawno, 
bo w dniu 10 kwietnia, przyszło zanotować po- 
większenie portfelu o dalsze 4 miljony, a w 10 
dni później tak raptowne jego Ograniczenie! 
Trzecią wreszcie fatałną pozycją jest obieg 
banknotów. Tu przychodzi również zanotować 
zmniejszenie się ilości biletów bankowych. — 


cząć każdy zaoszczędzony grosz, a spełnimy 


| Ograniczenie obiegu wyrazi się w cyfrze 27.176 || Zieleniewski. . . 
H. 


tysięcy złotych. 

Tych więc parę cyfr jest jeszcze jednym 
więcej dowodem tego niestety prawdziwego! 
faktu, że życie gospodarcze u nas kurczy się| 
coraz bardziej, Przytoczone tu dane są zresztą | 
nieuniknioną konsekwencją pogarszającego się 
bilansu handlowego, którego deficyt w ciągu 
tylko pierwszych dwóch miesięcy b. r. przekro- 
czył wartość deficytu całego ubiegłego roku. 

Na dzień dzisiejszy przypada akurat pierw- 
sza rocznica założenia Banku Polskiego, a z nim 
również rocznica próby położenia podwalin 
pod zdrowe stosunki gospodarcze, I wychodzą 
po reku na jaw te błędy zasadnicze, jakie po- 
pełniono w założeniach całej akcji sanacyjnej, 
t. j. żeśmy ku podziwowi całego świata zdołali 
tak szybko przeprowadzić reformę walutową 
i to o własnych siłach, a zapomnieli, że życie 
gospodarcze nie uznaje cudownych pociągnięć 
i nagłych skoków, 

Skutki tak postawionej reformy walutowej, 
przed któremi zupełnie słusznie przestrzegał 
b. poseł Michalski w jednem ze swych świet- 
nych przemówień budżetowych, okazują się już 
w całej pełni. I jakkolwiek dużobym powie- 
dział, gdybym twierdził, że waluta jest w nie- 
bezpieczeństwie, to nie mniej obecna sytuacja 
zadaję w całej rozciągłości kłam wszelkim 
urzędowym pocieszaniom na temat tendeneji do 
poprawy. Poprawy tej niema i jeszcze prędko 
nie będzie, bo sanacja nie jest dziełem jednego 
roku, lecz całych lat, Obecnie okazuje się, że 
kryzys sanacyjny u nas przybiera cechy rozwie- 
kłości. M. M. 


iz, 


Jak zużytkowano pożyczkę amerykańską? 


'Wadług urzędowego zestawienia obrotów ka- 
sowych za marzec b. r., do dnia 31 marca 1925 
wpłynęło do kas skarbowych z tytułu zaciąg 
niętej przez rząd polski na rynku nowojorskim 
pożyczki w kwocie 50 miljonów dolarów == 
113,987.000 zł, 

Z sumy tej zużytkowano do wymienionej 
wyżej daty ogółem 54,832.083.87 zł, z czego 
w szczególniości przypada: 1) na wypłatę Mini- 
sterstwu koleł 18,000.000 złotych; 2) na Pań- 
stwowy Fundusz gospodarczy: a) Bankowi Go- 
spodarstwa Krajowego (pożyczka): 25,000.000 
zł; b) za nabyte emisje listów zastawnych 
Tow. Kred. Ziemskiego (mom, dol. 2,788.800) 
11,882.983.87 zł, == Razem na Państwowy Fun- 
dusz gospodarczy. wypłacono 6,832.933 zł. 
Ogółem tedy zużytkowamo łączną sumę 
54,832.933.87 zł. 


Przemysł drzewny i metalowy na Targu 
poznańskim. 


Na międzynarodowym targu poznańskim, 
którego otwarcie nastąpi w dniu 5 maja, za- 
powiedziały szczególnie licznie swój udział 
amerykańskie firmy automobilowe, w ogólnej 
ficzbie 14-tu, następnie francuskie (8), nie- 
mieckie (8), włoskie (6) ł po jednej firmie cze- 
skiej, austrjackiej, belgijskiej i angielskiej. 
W dziale automobilowym reprezentowane bęią 
Oczywiście także akcesorją automobilowe firm 
krajowych i zagranicznych. Z wyrobów z drze- 
wa pierwsze miejsce zajmuje dział meblarski, 
który zgromadził wielkie wybór eksponatów. 
Będą tu zatem meble stylowe, wyściełane, klu- 
bowe £ gięte. Dalej, w wyrobach z drzewa 
i wikliny: stoły kombinowane do gier, krzesła 
i garnitury mebli plecionych, oraz wszelkie 
p'trzebne w meblarstwie materjały, jak fornie- 
ry, płyty klejone, listwy, grzymsy, rzeżby do 
mebli, wszelkie luksusowe wyroby z drzewa, 
z kory drzewnej i t. d. 

Z przemysłu elektrotechnieznego najwięcej 
miejsca zajmuje dział oświetlenia elektryczne- 
go, oraz bogaty dział radjofoniczny. Wśród 
eksponatów zagranicznych na międzynarodo- 
wym targu w Poznaniu zwracają na siebie 
szczególną uwagę wyroby kilku poważnych 
firm belgijskich. Najciekawszymi eksponatami 
s} następująte: obrabiarki i narzędzia, kande 
labry, wirówki, metale (miedź, , nikel 
etc.), przybory do ogrzewania i oświetlania ga- 
zowęgo, piece, kmchnie, Btoły etc., dywany, 
dywaniki i wiele innych wyrobów, Firmy te nie 
mają dotychczas w Polsce przedstawicieli 1 in- 
teresują się wprowadzeniem swych wyrobów 
na rynek polski, 


Kronika ekonomiczna. 


HANDEL POLSKO-SZWAJCARSKI. Udział 
Polski w .obrotach bkewnętrznego handlu 
szwajcarskiego za rok 1924 wynosił mniej 
więcej 1% ogólnej wartości handłu międzyna- 
rodowego Szwajcarji, przytem w imporcie par- 
tycypuje Polska w stosunku 0.57%, a w ekspor 
cie — 147%. 

SERRET O ESEZ OSY E E a E AIII AT SIOE T A ET 


2 ERJEŁENW, 
GIEŁDA KRAKOWSKA. 


PENNIES ESE SEAU TT E ESES E 
R w złełych 
Akcje bankowe: raj żadano | transak. T 
Polski B. Przemysłowy|| 023 | 030 025] 
Bank Małopolski . .| 0:25 | 0.30 

Ziemski Bank Kredyt. | 6:13 | 0'17 

Pow. Bank Kredytowy || 007 | 010 
|Bank Komercialny .| 010 | 015 

Bank Zw. Sp. Zarob. ij 10:09 |1050 

Tow. hamdlowe 

Pol. Tow. Handlowe .|| 025 | 030 0:26 
simper. R ew M: 
„Pharma* - . „ „| 070 | 080 | 080 | osf 


"Polski Głob* . . .| 023 


Żegluga Polska . „lj 008 | 0'12 
Tow. Przemysł. 
«i 10b0 | 11:00 |1090 | 10:85 

Cegielski. . . .|| 050 | 055 | 054 | 055 
Trzebinia żelazna , .jj 045 | 050 | 
„Pocisk“ zakł. amun.|| 1°00 | 1:20 
Parowozy . . . „| 0656 | 070 | 0:68 | 067 
„Aułomotor”. . a „| 050 | 056 
„Górka“ cement . 18:50 | 17:00 | 16779 | 16:80 
Sierszańskie Górnicze | 340 | 3:80 | 3:60 | 350 
„Tepege*. ©. e || 120| 1'30] 180 
Gazy ziemne . à 
Polska Nafta « . 0:45 | 0:50 
„Pokueie* > „ „ „| 020 | 025 0:24 
S Kosk R 2 2.2 220 | 2:50 
sSirug,. ZMS 085 | 070 
Pezer” wa «we 
Syndykat Koszykarski | 005 | 0:08 
P. W. Niemojewski .| 050 | 0:60 
„RyngrafNONEWE | 
Trzebinia tłuszcze .| 700 | 7:50 
„Teropol* . . « | l 
Elektrownia Siersza „| 0'15 | 020 | 018 
Ćmielów . . . e .j| 040 | 045 j 045 
„Krakus“ ,. „ . || 062 | 067 0:65 
Chodorów „ . » .li 399 | 420 | 4'03 | 415 
p Piasecki . e . .| 140| 160 | 160 
P. Zakłady Garbarskieil 6:75 | 7:25 


GIEŁDA WARSZAWSKA. 

Czeki: Belgja 26.83, Holandją 208.50, Lon- 
dyn 25.07 3/4, Nowy Jork 5.18 i pół, Praga 
15.44, Szwajcarja 100.74 i pół, Wiedeń 78.18, 
Włochy 21.85 i pół. 

GIEŁDA W ZURYCHU. 

Zamknięcie giełdy: Paryż 26.72, Londyn 
24.50, Nowy Jork 5.16, Belgja 26.20, Włochy 
21.12, Hisżpanją 73.90, Holandją 206.55, Ber- 
lin 1.227, Wiedeń 
Oslo 81.35, Kopenhaga 95 3/4, Sofja 3.79 i pół, 


Życie sportowe. 


SLOVAN—WISŁA 1:0 (6:0). O ile w sobotę 
Wisła (osłabiona zresztą czterema rezerwowy- 
ini) grała chaotycznie i bezładnie, o tyle w nio- 
dzielą włożyła w grę cały zapał i całą umiejęt- 
ność, to też jakkolwiek Slovan jest drużyną 
pierwszorzędnie grającą, o rzadko spotykanych, 
wybitnych walorach piłkarskich, byłaby uzy- 
skała zwycięstwo gdyby — gdyby nie sędzia. 
P. Molkner sędziował nieudolnie, to też pod k> 
niee zawodów wzburzona publiczność byłaby 
mu „dobitnie“ przypomniała niektóre najprymi- 
tywniejsze prawidła gry, szczęściem jednak za- 
rząd i gracze Wisły i członkowie władz sporto- 
wych uchronili go od niemiłego „śmigusa*, 

Slovan w drugim dniu grał również znako- 
mieie, jakkolwiek jednak przed pauzą miał nie- 
wielką przewagę, nie mógł jej wykorzystać, bo 
słabe w sobotę backi Wisły grały w niedzielę 
bardzo dobrze. Doskonale również grała w tym 
dniu jej pomoc. 

Po pawzie Wisła otrząsa się już  supełnie 
prawie z przewagi gości i atak za atakiem idzie 
pod bramkę Czechów, którzy wówczas zaczy- 
nają grać ostro I tak brutalnie, że sędzia w pew- 
nym momencie wykluczył jednego z ich gra- 
Gzy za kopnięcie Gierasa. Slovan zdobywa 
bramkę po pauzie z wyraźnego offside'u, któ- 
rego p. Molkner nie zauważył. Kr. 

PARDUBICE—MAKKABI 7:0 (6:0). Zaw 
dy te, które odbyły się na boisku Makkabi w so- 
botę przyniosły lekko zwycięstwo gościom. — 
Makkabi jeszcze raz dowiodła, że gra jak prze- 
ciętna drużyna kł, B. i do poziomu klasy A 
jeszcze jej daleko. 

KRAKOWIANKA—URANIA 3:1. O mi- 
strzostwo klasy B. Niespodziewana klęska Ura- 
nji z winy sędziego. 

ZAWODY O MISTRZOSTWO POLSKI. 

E. K. S.—AMATORSKI K. S. (Królewska Hu- 
ta) 2:1 (1:1). Zawody te odbyły się w Łodzi przy 
olbrzymim  napływie publiczności w niedzielę, 
Przewaga Ł. K. 8., który jednak nie mógł jej 
uwidocznić z powodu znakomitej gry bramka- 
rza Amatorskiego K. 8. Bramki strzelil Jan- 
czyk i Durka dła Ł. K. 8. i Duda dla Amator- 
skiego. Sędziował bardzo dobrze Dr. Lustgar- 
tem. 

DRUGA KLĘSKA POLONI. Zawody piłki 
nożnej między toruńskim klubem sportowym 
a Polonją, które odbyły się w niedzielę w War- 
szawie zakończyły się zwycięstwem Toruńczy- 
ków w stosunku 3:1. Bramkę dla Polonji strze- 
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lit Zantman. Toruńczycy strzelili jedną bramkę 
z karnego. 

Zawody minęły pod znakiem przygnębienia 
u Polonji z powodu wiadomości, jaka nadeszła 
rano o wypadku postrzału z rewolweru, któro- 
mu uległ ulubiony bramkarz mistrza stolicy, 
Gross. Gross przy pakowaniu walizy w Modli- 
nie w pospiechu tak nieostrożnie manewrował, 
że rewolwer, który miał w ręce wystrzelił i ra- 
nił go dość ciężko w twarz. Kula przeszła w po- 
bliżu oka. Życiu Grossa nie zagraża niebezpie- 
czeństwo, zagraża ono jednak oku jego, Wiado- 
mość ta podziałała przygnębiająco na zawodni- 
ków Polonii. 


ZAWODY KRAJOWE. 


Lwów. CECHIE KARLIN—POGOŃ 1:0 
(0:0). Mistrz Polski zwyciężył mimo osłabione» 
go składu, 

CECHIE KARLIN—HASMONEA 2:1 (1:0). 

Poznań. UNIA—WITKOWITZ  (Morawską 
Ostrawa) 1:0 i 4:2. 

MECZ RUGBY. Propagandowy mecz Rugby 
między drużyną Orła Biaełgo a reprezentacją 
garnizonu warszawskiego zakończył się zdecy» 
W zwycięstwem Orła Białego w stosuna 
ku 17:0. 


WYŚCIGI KOLARSKIE W WARSZAWIE, 

Dziś odbył się tutaj bieg kolarski pod na- 
zwą: „Pierwszy krok stadjonu* na przestrzeni 
25 klm. Start odbył się na przeatrzeni 12 klm. 
szosy wawerskiej, Do startu stanęło 115 zawo» 
dników, bieg ukończyło 78. Pierwszy do mety 
przybył Mazurek, z zawodu Ślusarz, lat 19, 
w ezasie 5O m. 18 sek., dmgi przybył Ochniewa 
ski, Potem odbyło się oficjalne otwarcie stadjo= 
nu szosowego W. T. C. Bieg na 50 klm. wygrał 
Lange Józef, 1 godz. 43 min., drugim był bar- 
todziejski, 

UCZEŃ VI, KLASY MISTRZEM W STRZE% 
LANIU. Dnia 25 b. m. na strzelnicy Polskiego 
Tow. Łowieckiego w Warszawie przeprowa» 
dzone zostały międzykłasowa zawody o mis- 
trzostwio gimnazjum św. Wojciecha. Da zawo- 
dów stanęło 12 zawodników. Strzelano po trzy 
tancze. Największą ilość punktów uzyskał p. 
Wacław Hryniewicz, uczeń VI. klasy, zdoby 
wając temsamem pierwszą nagrodę. i 

ZAWODY ZAGRANICZNE, 
(Wiedeń, 26 kwietnia. Zawody 
Amatorzy—Slavia 5:3 (1:0), 
Hakoah—Admira 3:1 (1:0), 
Vienna—Rapid 1:1 (0:0). 
Simmering—-Sportkiub 3:0 (1:0). 


piłki nożnej? 
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Ćwiczenia oficerów i szeregowych rezerwy 1899 I 1900. 


Na zasadzie ustawy o powszechnym obowią- 
zku służby wojskowej zostają powołani w ro- 
ku bieżącym szeregowi rezerwy urodzeni w r. 
1899 i 1900 na 4-tygodniowe ćwiczenia, ofice- 
rowie rezerwy urodzeni w 1894 na 8-tygodnło- 
we ćwiczenia. 

Ćwiczenia te odbędą się w terminie od 20 
kwietnia do 23 września w pięciu (dla szere: 
gowych) względnie dwóch (dla oficerów) po 
sobie następujących turnusach. Oficerowie 
i szeregowi rezerwy obowiązani do odbycia 
powyższych. ćwiczeń otrzymają imienne we- 
zwanie, poczem winni zgłosić się najkrótszą 
drogą do wyznaczonego im miejsca stawien- 
nietwa. 

Zwolnieni w roku bieżącym od ćwiczeń 
będą: szeregowi rezerwy roczników powoły- 
wanych na ćwiczenia, którzy w r. 1925 ukoń- 
*zyli przepisaną służbę w wojsku stałem i zo- 
stali zwolnieni do rezerwy lub stale urlopowa- 
ni, odbyli już obydwa 4-tygodniowe ćwiczenia 
w rezerwie w oznaczonym w karcie powołania 
terminie, odbywają karą pozbawienia wolno- 
ści w więzieniu, domu poprawy lub twierdzy, 
Da podstawie zezwolenia władzy wojskowej 
Tzebywają za granicą, lub którzy otrzymali 
zezwolenie na wyjazd zagranicę przed niniej- 
szem ogłoszeniem. 


Odroczenia, względnie ulgi przysługują: | innymi 


oficerom rezerwy, którzy otrzymali kartę po- 


wołania na ówiezenia, a którzy x ważnych por 
wodów, (chorzy, osadnicy województw wscho» 
dnich, samodzielni gospodarze, właścicielę 
przedsiębiorstw i wytwórni) pragnęliby uzy» 
skać przesunięcie ćwiczeń na inny termin. — 

Szeregowi rezerwy, którzy otrzymali: kartą 
powołania, a którzy z powodów wyżej wymie- 
nionych pragnęliby uzyskać przesunięcie ćwi- 
czeń na termin późniejszy, mogą wnieść. do 
P. K. U. odpowiednio udokumentowaną 
i ostemplowaną prośbę ._ bezzwłocznie po 
otrzymaniu karty powołania. 

Do próśb tych nie należy dołączać karty, 
powołania. Wyjątek stanowi ciężka choroba, 
która nie zezwoli na odbycie ćwiczeń w bie- 
żącym roku, w tym wypadku należy zwrócić 
kartę powołania do tej P. K. U., która ją wy- 
stawiła wraz ze świadectwem lekarskiem les 
karza powiatowego, š 

Władze państwowe, samorządowe, instytya 
cje pracujące dla wojska, mogą wystąpią 

urzędu 0 odroczenie ówiczeń powołanych 
funkcjonarjuszy na termin późniejszy, wnoszą, 
imienne reklamacje do właściwych P. K. U. 
w odniesieniu do oficerów rezerwy do właści. 
wych D. O. K. tylko odnośnie do tych pracow, 
ników, których ze względu na tok służby nig 
+ mogły zastąpić w czasie trwania ćwiczęy 


. 


Tegoroczne Święto 3 Maja. 


Tegoroczny obchód święta narodowego 3-go święta 8 Maja w tak m i barwną przystzg. 
Maja zmieni dotychczasowy charakter, stając | joną szatę, świadczy TO że na skutek lioz- 


się powszechnym i uroczystym dniem radości | nych 


w całym kraju, łącząc jednocześnie ze sobą 
wielką akcję na cele oświatowe Poiskiej Ma- 


żądań zarówno ze stolicy, jak i Z Pro 


wydać specjalną książkę, obejmującą wsk2%Ów= 


| pincji, Polską Macierz Szkolną zmuszona byłą 
| 


cierzy Szkolnej, Pochody, widowiska, przecią- | ki o organizacji uroczystości i akcji zbiórkowej, 
gające orkiestry, śpiewy chóralne, zabawy, lo- tematy do przemówień, pieśni i deklamacyj, za- 


terje fantowe, dekoracje, lotne przemówienia 
itd. złożą się na całość, która pamiętny dzień 
Konstytucji Majowej zmieni na chwilę pow- 
szechnego wesela i w podniosłym nastroju po- 
zwoli wszystkim bez wyjątku spędzić dzień 
święta narodowego, 

Akcją organizacyjną obchodów kieruje Głó- 
wny Komitet Obchodowy i Zbiórki Daru Na- 
rodowego 3-go Maja z siedzibą w Warszawie. 
Protektorat koncrowy objął Prezydent Rzeczy- 
pospolitej, który własnoręcznie napisał odezwę, 
wzywającą do uczczenia święta 3 Maja i ofiar- 
ności na cele oświatowe. 

Protektoraty na obszarze wojewdództwa ob- 
jęli wojewodowie, w powiatach starostowie. Na 
obszarze powiatów powstają „Powiatowe komi- 
sje obchodu i zbiórki na Dar Narodowy 3-g0 
Maja*, w których współdziałają przedstawiciele 
wszystkich organizacyj społecznych, nadto po- 
wstają komitety lokalne w poszczególnych 
miejscowościach. Nad planową akcją tych ko- 
mitetów czuwać będą komitety wojewódzkie. 
W głównym komitecie stołecznym spotykamy 


i nazwiska wszyskich bez wyjąku przedstawicieli 
12.70, Sztokholm 139.18, | sfer społecznych i ugrupować politycznych. 


Akcja zbiórki na cele oświatowe Polskiej 


Warszawa 160.009, Budapeszt 0.72, Białogród| Macierzy Szkolnej trwać będzie od dnia 3-go 


8.30, Ateny 9.76, Konstantynopol 2.70. Buka-i do 10-go maja. 
"RAE |reszt 2.30. 


O wielkiem zainteresowaniu, j 
jakie w roku bieżącym wywołała zapowiedź |, 


bawy społeczne na placówkach i w ogrodach, 
sposoby urządzania wieczornie, żywych Obras 
zów it. d. : 
Wszędzie wre już gorączkowa praca — dla 
HER dziełą oświaty i jasnej przyszłości 
olski, 


p zn 
Podziękowanie. 


Dziękujemy Wnemu Panu Profesorowi, 
Drowi Piotrowi Wysockiemu w Krakowie zæ 
tak życzliwą i serdeczną opiekę lekarską 
w ciężkiej chorobie Ks. Stanisława Mroza, kas 
techety szkół w Grybowie. 

Za wzruszającą życzliwość 4 współczucie, 
okazane za życia i po zgonie naszemu nieod+ 
żałowanemu Ks. Stanisławowi, dziękujemy naj- 
serdeczniej Najprzew. KB. Prałatowi Kasprowi, 
Mazurowi z Tarnowa, Przew, Ks, Kanonikow? 
Janowi Solakowi z Grybowa, Przew. Ka. Dzie* 
kanowi z Ciężkowie i wszystkim ezcigodnymi 
Kapłanom Kolegom i życzliwym, Zacnej Pani 
Dyrektorce Marji Studniekiej 4 całemu Nau: 
|czycielskiemu Gronu, P. Drowi Wierzbickiemn 
i Zacnemu Mieszczaństwu wi -Grybowie. 

' Rodzina, 


= są 


"Nr. 98, 


KRONIKA KRAKOWSKA. 


Sokół krakowski w hołdzie 


W ubieglym tygodniu odbyło się nadzwy- 


czajne walne zebranie Sokoła krakowskiego, 
celem zmiany statutu, w związku z zarządze- 
niem Minist. spraw wojskowych. Mianowicie 
Ministerstwo w rozkazie wydanym do komend 
korpusów  zaznaczyło, że oficerowie W. P. 
mogą należeć do takich tylko towarzystw, 
w których przyjecie ich nie podlega balotowa- 
niu, prayczem przepisy o postępowaniu sądów 
honcrowych odnośnych towarzystw nie mogą 
dotyczyć oficera. Walne zebranie, nie chcące 
stać na przeszkodzie oficerom w należeniu do 
Sokoła, uchylijo Cdnośne punkty statutu co do 
oficerów i postanowiło uchwałę tę zakomuniko. 
wać Ministerstwu. 

W toku dalszych obrad zebranie wyraziło | 
bold pamięci 6. p. gen. Zielińskiego, poczem 
uchwaliło wmurować wewnątrz gmachu Sokoła | 


dla śp. gen. Zielińskiego. 


pamiątkową tablicę ku czci wielkiego patrjoty- 
żołnierza, Omawiając następnie nadchodzącą 
uroczystość  40-lecia Sokoła krakowskiego 
i związand z nią obchody, wyrażono zgodnie 
zapatrywamie, żeby, druga tablica znalazła 
swoje pomieszczenie również wewnątrz budyn- 
ku Sokoła i zawierała wspólny: napis, poświę. 
cony pamięci wszystkich członków Towarzy: 
stwa poległych zarówna w. Legjonach, jak 
i w innych formacjach wojskowych, W skarbcu 
Sokoła będzie przechowywana księga pamiąt- 
kowa, do której zostaną wpisane nazwiska po- 
ległych Sokołów (w liczbie około 2000). Za- 
rząd Towarzystwa postanowił zwrócić sią do 
społeczeństwa polskiego z prośbą o nadsyłanie 
bliższych dat tyczących członków Sokoła kra- 
kowskiego, poległych w wojnie Światowej, 


Urzędnicy domagają się ogólnej stabilizacji. 


W niedzielę o godz. 4 pop. w przepełnionej 
sali Sokoła krakowskiego odbył się wiec ogól- 
no-urzędniczy, zwołany przez Zarząd Związku 
zrzeszeń wojew. krakowskiego, Prezes Związku 
Dr. Krajewski, który przedstawił sprawy: sta- 
pilizacji pracowników publicznych, uposażenia, 
emerytur, wydawnictwa „Jedność“ itd, Następ- 
nie dyr. Górka wygłosił referat o stabilizacji a- 
rzędników poczem uchwałono rezolucję, doma- 
gającą się ustalenia wszystkich zawodowych 
pracowników publiczaych, mających wymagane 
kwalifikacje. Inż, Czapliński mówił o nowym 


projekcie uposażenia, opracowanym przez Zrze- 
szenie urzędników województwa, który zostanie 
przedłożony rządowi, a p, Potuczek zwrócił u- 
wagę ną pokrzywdzenie emerytów z państw 
zaborczych. Ostatnie przemówienie ponownie 
inż, Czapliński odnośnie do reorganizacji zarzą- 
du miasta, podkreślając, że liczne rzesze -urzę- 
dmicze muszą znależć silną reprezentację w za- 
rządzie miasta, W dyskusji zabierali głos sen. 
Adelman, poseł Matakiewicz, p. Górska, p. Gô- 
rowa oraz delegaci z prowincji. 


Uroczyste przyjęcie krewnej rabina przez ortedoksów. 


Przed kilku tygodniami przyjechała do Kra- 
kowa pewna mloda żydówka, elegancko ubra- 
na, która zwróciła się do tutejszych ortodo- 
ksów, podając, że jest krewną rabina z Góry 
Kalwarji pod Warszawą, a przyjeżdża z Zako- 
panego celem odbycia w Krakowie połogu. 
Zwolennicy rabina „eudotwórcy* utworzyli 
natychmiast komitet, który zajął się przyję- 
ciem żydóweczki, umieszczając ją w jednej 
z lecznice krakowskich na koszt komitetu, 

Po przyjściu na świat „Mojżeszka” odbyła 
się uroczystość obrzezania, w ezasie której ma- 
tka i dziecko zostali hojnie Ohdarowani koszto- 
wnymi prezentami Po kilku dniach krewna 
rabina przeniosła się do jednego z hoteli na 
Kazimierzu, żyjąc dalej na koszt komitetu i od- 
wiodzała sklepy bogatych kupców żydowskich, 
pobierałąc towary, na które kazała sobie po 
syłać rachunki do hotelu z terminem wyrówna- 
nia do czasu bliskiego przyjazdu ojca: 

Pewnego dnia „rabinka* dowiedziała się, 
że jeden z członków komitetu wydaje wkrótee 


swoją córkę za mąż, a ślub ma się odbyć 


w Gdańsku, żydówka chcąc się odwdzięczyć za 
treskliwość komitetu, zaproponowała mu, by 
dla zaoszczędzenia kosztów ślub odbył sią w jej 
willi w Sopotach. Po przyjęciu tej propozycji 
szczęśliwy ojciec dał do wydrukowania I roze- 
słał zaproszenia ślubne, a właścicielka willi na 
parą dni przad terminem ślubu wybrała się do 
Sopot wraz ze służbą weselną celem poczynie- 
nia potrzebnych przygotowań, Ojciee panny 
młodej kupił dostojnej krewnej rabina bilet I. 
kl., a służba, której powierzono opieką nad ra- 
biniątkiem, pojechała II. kl. 

Gdy pociąg dojeżdżał do Gdańska, jedna 
osoba ze służby chciała zobaczyć swoją pa- 
nią — niestety zastała przedział próżny. Zro- 
bił się niesłychany gewałt i poszukiwania w po- 
ciągu, jednak bezskuteczne, Z przykrością 
stwierdzono, że cała hbistorja o willi w Sopo- 
tach, jak również o pokrewieństwie z rabinem 
z Góry Kałwarji, są wymysłem sprytnej oszu- 
stki, która pozbyła sią łatwą drogą niewygod- 
nego jej dziecka, a uczynnych ortodoksów na- 
raziła na wielkie straty. 


ZAPRZYSIĘŻENIE OFICERÓW. 


W niedzielę 26 b. m. odbyła się w koszarach 
Kościuszki przy uł. Rajskiej uroczystość za- 
Lrzysiężenia oficerów Załogi krakowskiej, Po 
nabożeństwie polowem, Odprawionem przez 
ks. kapelana Jarcńskiego, Oficerowie piechoty 
złożyli przysięgę służbową na Sztandar 20 PP» 
zaś oficerowie artylerji na działo. Następnie od- 
byla się defilada kompanii honorowej 20 pp. 
przy dźwiękach orkiestry tego pułku, W uro 
czystości wzięli udział: gen. broni Szeptycki, 
komendant okr. korp. Kuliński, gen. Tinz, 
gen. Ledóchowski, dowódca obozu wanównege 
pułk. Augustyn, korpus oficerski, oraz przede 
stawiciele władz cywilnych. 


ŚWIĘCONE W KOLE MIESZCZAŃSKIEM. 


W ub, niedzielę odbyła się w sali na „Kot- 
łowem* tradycyjna uroczystość „Święconego” 
w krakowskiem Kole Mieszczańskiem, Prócz 
licznego grona członków Koła zasiedli przy 
stole licznie zaproszeni goście, a mianowicie pp. 
komisarz rządu p. Wawrausch im. prezydjum 
miasta i w zastępstwie nieobecnego służbowo 
p. wojewody, gen. bryg. Dziewanowski w za- 
stępstwie dowódcy korpusu, prez. sądu Panek, 
sen. Adelman. posłowie Mianowski i Puechalka, 
wicemin. Dudek dyrektor robót publ., wieepre- 
zes Izby skarb. Gajewski, dyr. Banku Polskie- 
go Makowski, ks, patron Kasprzyk, nadradca 
magistratu p. Kubalski i in. Skromaie zastawio- 
ne stoły poświęcił ks. patron Kasprzyk, po- 
czem w krótkidn przemówieniu podkreślił mą- 
czenie tej tradycyjnej uroczystosci Pierwszy 
toast na cześć P. Trozydenta Rzeczypospołiźcj 
wzniósł prezes Koła p. Kosobudzki, wskazując 
w przemówieniu swem na potrzeby łączności 
wszystkich stanów. Miesuczaństwo winno dać 
pod tym względem chlubną inicjatywę. Na- 
stępnie przemawiał p. Wawrausch, kończąc to- 
astem ną cześć mieszczaństwa. P. Kosobudzki 
na cześć armji, co dalo okazję do entuzjastycz- 
nej manifestacji ze strony zebranych, Dalsze 
toasty wzniesiono na cześć Banku Polskiego. 
dyrekcji robót publ., duchowieństwa, na cześć 
prezesa Koła p. Kosobudzkiego, prasy Í t. d 
Liezne przemówienia, utrzymane w nader pod- 
niosłym i serdecznym tonie, zakończył p. wice- 
minister Dudek tosstem: „Kochajmy się“! 
Przyjęcie urozmaicone było pięknemi produk- 
cjani m.cszezańskicgo chóru „Harta“ pod kie- 
runkiem p, dyrygenta Wolniewicza. 


PRZYJAZD DZIENNIKARZA WIEBEŃSKIE- 
GO W SPRAWIE WYDAWNICTWA „POLSKI 
* DZISIEJSZEJ, | 

Wczoraj przybył dp Krakowa p. Franciszek 
Tat, współredaktor 3-ch wielkich dzienników 
wiedeńskich, a to -Wiener Aligemeine Zel- 
tung“, „Tlustriertes Wiener ExtraiAatt" i „Wie- 
ner Mittags Zeitung“. P. Red. Tai złożył te! 


zyty p. wojewodzie Kowałjkowskiemu I naczel- 
nikowi wydziału radcy - Niesiołolwskiemu, 
w czasie których poruszył sprawę wydania 


przez koncem wspomnianych trzech dzienni- | 


ków olbrzymiego dzieła propagandowego p. t. 
„Polska dzisiejszać w językach francuskim, an- 
gielskim i niemieckim w objętości 1.200 du- 
żych siron druku. 

P. Tat został wydelegowany przed kilkoma 
miesiącami do Polski, gdzie pracuje niestrudze- 
nie nad zebraniem odpowiedniego materjału, 
mającego dać wierny obraz współczesnej kul- 
tury polskiej i bujnie rozkwitającego życia 
społecznego, ekonomicznego j finansowego na- 
szego Państwa. Red. Tali działa w porozumie- 
niu z władzami ecntralnemi w Warszawie. 


JUTRO ZAPADNIE WYROK W PROCESIE 
LISTOPADOWYM, 


Wezoraj, t. j. w siódnym dniu rozprawy 
sądzie wojskowym o zajścia listopadowe, za- 
kończono przesłuchiwanie świadków zeznania- 
mi kpt. Patka. Następnie przewodniczący przy” 
stąpił do odczytywania aktów wojskowych, 
co trwało do godz. 5 po południu, Przewodni- 
czący pułk, Dr Dąbrowski; odraczając rozpra- 
we do dzisiaj, godz, 2 po południu, wręczył 
rzeczoznaweom , generałom dyw.: Skierskiemu, 
Kędzierskiemu i Wróblewskiemu, materjał do- 
wodowy do przeglądnięcia, 

Dzisiaj nastąpią wywody rzeczoznawców; 
a we Środę rano będą przemawiać: prok. Lieb- 
kind-Lubodziecki i obrońcy. Wyrok zapadnie 
we środę wieczorem 4 będzie Ogłoszony na 
jawnej rozprawie, Również będzie jawnie p% 
dane uvasaiłoienie wyroku. 


j Kraków, 28 kwietnia. 
Wtorek 28: Pawła od Krzyża, 

Środa 28: Piotra męcz, ; 

Środa 29: Wschód słońca o godz. 4.86, za- 
chód o 19.20. 

GOŚĆ CZESKI W KRAKOWIE, W sobotę 
o godz. 10 wieczór przybył na dwudniowy po- 
byt do Krakowa profesor prawa administracyj- 
nego z Pragi, p. Hobza ze swym sekretarzem, 
p. Jelenem. Na dworcu kolejowym powitał 
gości imieniem wojewody sekretarz prezydjał- 
ny: starosta Stankowski, dalej c policji Dr. 
Styczeń, prof. Uniw. Pagaczewaki, Dr. Boeh- 
nak i Konsul Rep. czechosłow. Sedivy. Go- 
ści oprowadzał po mieście prof, Pagaczewaki 
z Dr. Bochnakiem. 

DALSZE ZMIANY NA STANOWISKACH 
SĘDZIÓW. W sądownictwie krakowskiem za- 
szło kilka dalszych zmian personalnych. 
W miejsco naczelnika sądu powiatowego kar- 
nego Dr Murdzeńskiego, który został prezesem 
sadu pow. cywilnego, mianowano prezesem 
sędziego Dra Frączkiewicza, Senat II w sądzie 
okr. karnym skjął po Dr Frączkiewiczu s, 8, 0. 
Dr Czuma 


„GŁog NARODU*, dnia 20 Kwietnia 


LOSOWANIE SĘDZIÓW PRZYSIĘGŁYCH 
NA CZERWCOWĄ KADENCJĘ w sadzie okr. 
karnysę odbyło sią wczoraj w obecności preze- 
są sądu Pelca, sędziów Dra Morusa 1 Patta- 
ka, prokuratora Dra Brasona i delegata Izby 
adwokackiej. Nowa kadencja rozpoczyna się 
dnia 8 czerwca b. r. Do wylosowanych sędziów 
kancelarja sądu  rTozesłała zawiadomienia. 
W obecnej kadencji odbędzie się jeszcze tylko 
kilka rozpraw i to dopiero od najbliższego 
poniedziałku, 

UCZESTNICY ZJAZDU PRZECIWGRUŻLI- 
CZEGO t IV Zjazdu lekarzy i działaczy sani- 
tarnych miejskich otrzymają 66% zniżkę opla- 
ty kolejowej za podróż powrotną z Krakowa. 
Zmiżka będzie udzielana przez krakowskie ka- 
sy kolejowe dopiero przy zakupnie biletu po- 
wrotnego za okazaniem karty uczestn. w zjeź- 
dzie, Prezydjum m, Krakowa zwolniło uczestni- 
ków obu zjazdów od 40% hotelowego podatku 
gminnego. 

SZAJKA BANDYTÓW PRZED SĄDEM, 
Wczoraj rozpoczęła się w sądzie okr, karnym 
4-dmiowa rozprawa przeciw szajce bandytów, 
która grasowała w powiatach myślenickim 
i wielickim, Szajka ta dokonała w ciągu 
dwóch ostatnich lat całego szeregu rabunków 
i morderstw. Na ławie oskarżonych zasiedli: 
Józet Dybel, Józef Szymoniak i Józeł Stanik 
jako główni sprawcy, zaś jako wspólnicy: Kle- 
mens Lenart, Wiktorja Ostechowa, Józef Le- 
nart, Andrzej Szymoniak i Amna Dybet. Try- 
bunałowi przewodniczy s. 8. o. Münnich, oskar- 
ża prok, Gniewosz, 

ana zz 
Zawiadomienia | komunikaty. 

ODCZYT KS. DRA PROF, KRUSZYŃ- 
SKIEGO: „Sztuka klasyczna a chrześcijań- 
ska“, który miał się odbyć 17 b. m, odbędzie 
się wə Środę 29 b, m. wieczorem o godz, 7-mej 
w Muzeum przemysłowem im, Baranieckiego 
(Śmoleńsk 9). Bilety po 1 zł. i po 50 gr. przy 
kasie w dniu odczytu, 

WIECZÓR POETYCKI EMILA ZEGADŁO- 
WICZA w sobotę dnia 2 maja b. r. 6 godz. 7 
wiecz, w Uniw, Jag. (sala 62) urządzony sta- 
raniem Koła art. liter. „Heljon*, będzie uro- 
czystością ltlerackiego Krakowa. Obok auto- 
recytacji wystąpią z recytacjami St. Wysocka 
znana art, dram. i Jerzy Ronard. 

WYDAWANIE FANTÓW LOTERJI SKAR- 
BU NARODOWEGO. Komisia Skarbu Narodo- 
wego zawiadamia, iż wydawanie wyłosówa- 
nych fantów loterji Skarbu Narodowego usku- 
tecznianę będzie do dnia 28 maja b. r. co 
dziennie, oprócz świąt, w godzinach od 10 rano 
do 12 w południe, a nadto w czwartki dodat- 
kowo od godz. 6—7 wieczorem, w lokalu ko- 
mitetu zbiórki na Skarb Naroowy pzy ul. 
Złoteć Nr. 23. Fanty nieodebran do dnia 28 maja 
przejdą na własność Skarbu  Wanodowego. 
Urzędowa tabela wygranych fantów jest do 
przejrzenia wa wszystkich punktach, które 
zajmowały się sprzedażą biletów lotenji fan- 
towej Skarbu Narodowego, 

ZWIĄZEK INTELIGENCJI POLSK, w Kra- 
kowie zawiadamia, że zebranie dyskusyjne od- 
będzie słą 2 maja br. Sekcja ekonomiazno-spo- 
łeczna Związku wyraża senfeczne podziękowa- 
nie prof. Korczyńskiemu (Sobieskiego 16) i Dr. 
Majewiczowi (Straszewskiego 24) za udzielenie 
zniżonej ceny honerarjów lekarskich do polo- 
wy dla członków Związku, jako i dwóm po. 
mecenasom za udzielenie zniżonej ceny do po- 
łowy za porady prawne, Związek zawiadamia, 
Że uzyskał zniżki na kąpiele 1 mieszkania 
w Rabce i Żegiestowie. O te wszystkie ulgi 
jako i o inne zgłaszać się należy do Biura 
Związku, ul. Smoleńska 9, Muzeum przemysło- 
we, sala 130, między 4—6 po poł. Tam rów- 
nież zapisywać się można na ezłonków jako 
też na kursa języków, oraz malarstwa, mod- 
niarstwa, kroju 1 szycia, 

ROZMOWY TELEFONICZNE Ż CZECHO- 
SŁOWACJĄ. Krakowska Dyrekcja poczt ko- 
munikuje: Z dniem 1 maja b. r, zaprowadza się 
w ruchu telefonicznym z Czechosłowacją we- 
zwanie osób do rozmów telefonicznych (avia 
d'apeł telephonique), t. zw. zgłaszający roz- 
mową wymienia nazwisko osoby, z którą ży- 
czy sobie mówić. Wezwanie jest ważne do 12 
godziny następnego dnia, o ile zgłaszający 
trwa w zamiarze przeprowadzenia tozmowy. 
Opłata za wezwanie jest jednolitą | wynosi 
bez względu na rodzaj zgłaszanej rozmowy 
50 ocnt 5) pe" 

zmywa we 4 

Repertuar Teatru im, J. Słowackiego. © | 

Wtorek: (Nowość) „Juljusz Cezar"; 

Środa: Po południu „Juljusz Cezar” (XXYIH 
szkolne). Sa ję 

Repertuar Krakowskiej Operetki Nowości 

Rajska 12: 

Wtorek: „Hrabina Marica", 

Środa: „Manewry jesienne", 

Repertuar „Bagateli”, 
Wtorek: „Gitara i jazzband“. 
Śrnodą: „Gitara i jazzband”. 


z. 


WANDA: „Nibelungi”. 

SZTUKA: „Nibelungi”, 

PROMIEŃ: „Konduktor 1492", w roli gł. 
Jonny Hines. , 

UCIECHA:: „Noo przerażenia”, film režy- 
serji słynnego D. Griffith, 
dramat rosyjski. 

REDUTA: „Pięść Tyyana"”. Nowoczesny 
dramat rosyjski. IAI 


< 
pię% 


ELNA GISTEDT przyjechała już do Kra- E 
kowa i odbywa próby z zespołem operetki $ 


„Nowości”, Promjera z prześlicznej operetki 
Kolla: „Trzy stare pudła” w piatek 1 maja 
Nowe, stylowe kostjumy i dekoracje projektu 
prof. Wieciaka i J. Gerlacha. Styl „Bieder 


manier. W głównych nolach pp.: Elna Gimet, | 
Dąbrowska, Wesołow- || 


Czernekówna, Wirska, 
ski i Pila ski Qunior),; 


Wie, K 
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OSTATNIE WIADOMOŚCI. 
Umowa likwidacyjna z Czechami. 


WYWIAD „GŁOSU NARODU“ 


Wśród podpisanych przed paru dniami umów 
z Czechami znajduję się także umowa t, zw. ll- 
kwidacyjna, będąca właściwie traktatem w sprą 
wach prawnych i finansowych. Jest ona rezulta- 
tem rokowań prowadzonych przez delegację 
polską pod przew. prof. U. J. Stan. Kutrzeby 
z jednej strony a delegacją czeską z prof. Hob- 
zą — z drugiej. O szczegółach tej umowy — 
w wywiadzie udzielonym  współpracownikowi 
naszego pisma — podał prof, Kutrzeba następu- 
jące szczegóły: E JE | 

Przeważną część tej umowy stanowią kwa- 
stje wynikłe z powodu Śląska Cieszyńskiego, 
Spisza i Orawy. Wychodzi oma poza te ramy 
w sprawach finansowych zwłaszcza w sprawie 
t. zw, długów koronnych. 

Między innemł reguluje ona sprawy: obywa- 
telstwa, amnestji, emerytur, wydawania depo- 
zytów, oraz rozdziału aktów i archiwów, Do 
najważniejszych nałeżą: uregulowanie sprawy 
mniejszości, likwidacji majątku Śląska austrja- 
ckiego, gmin i korporacyj podzielonych grani- 
cami, oraz uregulowanie spraw finansowych 
czyli waloryzacji, 

Co się tyczy pierwszej kwestji, zastrzeżone 
jest na początku, że mniejszości korzystają 
z wszystkich praw zapewnionych im przez usta- 
wodawstwo wewnętrzne i przez konstytucje. 

Przedewszystkiem zastrzeżono, że dla okre- 
ślenia przynależności do mniejszości narodowej 
lub językowej jest miarodajnem oświadczenie 
interesowanej osoby w granicach obowiązują- 
cych ustaw. Wyraźnie zastrzeżono, że jakikol- 
wiek sposób przyniewalającego wynaradawia- 
nią nie jest dozwolony, Oraz że sprzeczne jest 
z prawem wywieranie nacisku na rodziców, by 
posyłań dzieci do szkół z innym językiem niż 
ich język ojczysty. W związku z istnieniem są- 
du rozjemczego przewidzianego w stosunku do 


Z PROF, STAN. KUTRZEBĄ, 


«wszystkiech przepisów umowy, te postanowienią 
powinny zabezpieczyć ludność polską w Czechoe, 
słowacji a specjalnie na Śląsku od zakusów j 
wynaradawiania przez szowinistyczne czynni! 
czeskie nie liczące się nieraz x życzeniami rządą 
czeskiego, stojącego na gruncie zbliżenia dd 
Polski, 

Osobny artykuł zastrzega, łe oba państwą 
będą życzliwie traktować swoje mniejszości, Łó 
ta mniejszości mają być lojalne, ale nie jest nie« 
lojalnością obrona praw mniejszościowych. Dale 
sze szczegółowe przepisy zapewniają używanią 
języka polskiego w sądzie i administracji ora 
w szkolnictwie, Polacy mają być mianowani 
nauczycielami, dyrektorami 1 inspektorami dig 
szkół polskich, polski charakter mają mieć róws 
nież miejscowe rady szkolne. Szkolnictwo pob 
skie prywatne ma być popierane przez rządy 
Mogą być dopuszczani nauczyciele z drugiegqą 
państwa, o ile złożą uzupełniający egzamin, 

Przepisy te mają w pewnej mierze zastosde 
wanie także i do Czechów w Polsce, t: j. nę 
Wołyniu, o ile może tam być mowa o kwalifi- 
kowanej mniejszości. Praktycznie ma to znacze: 
nie takie, iż będą utrzymywane szkoły ludowa 
na Wołyniu czeskie, które tam istnieją, a gdy« 
by prawnie ich byt nie był uzasadmiony, ta 
szkoły prywatne czeskie mają zapewniona po< 
parcie państwa. Obok tego Czesi w granicach 
przyszłego ustawodawstwa 60 do rządu, nad 
którem obecnie się pracuje, mogliby na Woly- 
niu otrzymać język czeski jako dopuszczony! 
w gromadach. Przepisy te tyczące się ochrony 
mniejszości nia mogą być wypowiedziane przed 
upływem lat dwunastu, poczam przedłużają sią 
(automatycznie na rok, o ile na pół roku wcześ- 
niej nie zostaną wypowiedziane. Prawa więc na- 
szej mniejszości na Śląsku zabezpieczone są €0* 
najmniej do roku 1887-g0. 


l ywiołowy odruch Paryża przeciw holszewizmowi. 


Szatański plan na „i maja”. — Milcząca przy- 

sięga młodziaży, — Tłumy na pogrzebie, — 

Millerand oskarża lewicą 1 rząd. — Reakcja 
przeciw bolszewizmowi, 


Paryż, (Telef. wł) Wychodzą na jaw 
nowe szczegóły w związku z zamachem Dolsze- 
wiekim. Kierowany on był — zdaje sią — 
z Berlina! Miał być wstępem do akcjł zakrojo- 
nej na wielką miarę, którą miano przep:owa- 
dzić w „Święto robotnicze”, 1 maja. Prasa wzy- 
wą rząd do ostrych zarządzeń na ten dzień! 
Pogrzeb ofiar zbrodni bolszewickiej w dain 25 
b. m, był największą maułfestacją Paryża od 
pogrzebu „nieznanego żołnieza”, W  przepeł- 
nionym kościele Notre Dame Mszę św. żałobną 
očprawit kard, Dubois w obecności Painlev'ego, 
Brianda, Milleranda, marsz, Focha. Gdy wno- 
Szono trumny, poprzedzone setkami wieńców, 
kilkadziesiąt tysięcy młodych ludzi podniosło 


prawą ręką na znak milczącej pszysięgi, Ns 
cmentarzu wszyscy mówcy, . zwłaszcza 
Castelnau, Millerand, ostrzegali społaczeństwi 
przed niebozpieczeństwem bolszewizmu, 

Prass komentuje żywo wypadkŁ Wielkie 
wrażenie wywołała mowa Milleranda po sbros 
dni bolszewickiej, wypowiedziana w Wezealłu, 
Wimę za nią — oświadczył b. prezydent — pia 
nosj kartel lewicy, który lekceważył ostrzeże; 
nia prawicy, Rząd mic nie zrobił dla uchyłenią 
niebezpieczeństwa! Nie zrobił nie dlażego, że 
jest w niewoli rewolucyjnych socjalistów, kts 
rzy kokietują bołszewizm! 

Pod wpływem tych wypadków Opinia pr 
bliczna Odwraca się coraz więcej od rządzą: 
cej obeqnie lewicy, która uznając sowłety „de 
jwe” 1 wysowadzając poselstwo nowieckie da 
Paryża, otworzyła bramy dla bolszewickiej agf- 
tacjj zbrodniczej! 


Berlin, (AW.) Niemiecką partja ludowa 
przygotowuje protest przeciwko przegłosowa- 
nia swojemu wewnątrz Rzeszy. Usiłuje ona o- 
becnie rozluźnić swój związek z nacjonalistami, 
aby usutąć od siebie konsekwencje, jakie cze- 
kają Niemcy z powodu zwycięstwa prądów na- 
cjonaljstycznych w Niemczech, 

Z zagranicy, Szczególnie z Nowego Joku 
codzień dochodzą depesze o wstrzymaniu kre- 
dytów i zmianie polityki amerykańskiej wobec 
Niemiec. $ 


B. kwatera zainstaluje się na Wilhelmstr 


Głosy prasy paryskiej. 
. Paryż, (PAT.) Prasa paryska w sprawie wy- 
boru Hindeburga na prezydenta Rzeszy nie 
mieckiej wygłasza następującą opinję: 
„Matin* uważa, że wytworzona przez to sy- 


dno będzie premierowi francuskiemu propago- 
wać jednocześnie zbiiżsnie z Niemcami, 

Berliński korespondent „Journala“  piszej 
Wobec postawy i wobec całej działalności na» 
cjonalistycznego obozu w Niemczech, trudna 
jest, jeżeli nie niemożliwe, wierzyć w uczucią 
pskojowe Niemiec, Triumf Findenburga bę: 
dzie cznaczał zainstaiowanie się byłej kwaio 
ry generałsej na Wilheimstrasse, 

„Echo de Paris“ jest zdania, że w chwil 
obeeaej nie może już być mowy o pakeje wza 
jemaej gwarancji, 

„Bre Nouvelle“ pisze: Pokojowa oświad- 
czenie Hindenburga nie może być dla naa źrów 
dłem jakiejkciwiek iluzji, Lesami Rzeszy bę: 
dzie teraz kierował wódz nacjonalistów i Wr 
gów demokracji, 


Bruksela, (PAT.) Przywódca katolików Vam- 


gabinetu, 


tuacja stanie się szkodliwą przedewszystkiem , dervyverd odmówił przyjęcia misji utworzenia 


dia samych Niemiec, W tych warunkach tru- | 


NEKROLCEGJA, 

4 S. p. Marja Vimpelierowa, Dnia 28 kwie- 
tnla 1925 r. zmarła po długiej chorobie wdowa 
po radey sądowym, założycielka i b. dyrektor- 
ką Związku Pracy Polskich Kobiet w Krako- 
wie, B. p. Marja Vimpcilerowa, Wzorowa żona 
i matka, znachodziła zawsze czas do prasy 
społecznej. W r. 1912 założyła Związek Pracy 
Polskich Kobiet, którego byłą przez lat 6 na- 
czelną dyrektorką. Mimo niesprzyjających oko- 
liczneści w pierwszych latach wojny dla ro- 
zwoju przemysłu kobiecego dokładała wszel- 


P 4 5 
kich starań, by Związek utrzymać w ruchu i 


Kupujcie 


Reprezentacja 


REZENYTWNE 


Lukaschik'a Kupujcie 


olek i Perlik 


pod gwaraneją czyste, 


3, EDWARD STEIN, Kraków, Straszewskiego 7. 


| 


7 
ü 


Sm zk Sist 


dać zarobek wielkiej rzeszy uchodźczyń potrze. sł 


bującaj pracy. 


Niestety, zły stan zdrowia nie pozwolił JĄ 
dalej tak wytężająco pracować, zostaje jednaki 
do ostatniej chwili w Radzie Nadzorczej Zwiące 


ku Pracy Polskich Kobiet, służąc dobremi ra» 


dami, opartemi na długoletniem doświadczeniu. 


Schodzi do grobu jadna z tych niewielu kos 


biot, o której pamiąć nie zaginie, gdyż posta» 
wila pracą swą żywy pomnik, w postaci stwo. 
manej przez siebie placówki przemysłowej 
Związku Pracy Polskich Kobiet. Cześć Jej pa» 
mięci! ' 
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Fiut Jan (—) 
rzecwnia ubrań fadny uczeń ch ms o = "5x "z e: "a oera SAAANA 
rie Ae BB alej neriie się, po- Masło deserowe RAZIE cą 
F a z 
: y ea dzieci. — B e Ar A na pierwszej jakości w ce- | jake napej stołowy 
; L. 10. apowna i A do sere litościwych. Zgło- gielkach 14 kg wysyła Najlepsze są wody mineralne 
os)... <w". "ox |. gzeniaWAdO Administracji stale i na pojedyncze > 
miewaźniam skra- | „Głosu Narodu" pod „Bie- zamówienia 72% „BIiLINSKA”, ,GIESCHUBEER" 
dzione dokumenty dny uczeń“, MLECZARNIA WE CHY pz 
O R AE 53 


wojskowe na nazwisko j r K > 
a Z lacho- auczycielka w star- ana Keeziera 3% , 
Andrzej Mączko, Miecho R aa wieku po cięż- | w Eorzęcinie. Rząd . upraw. Fabryki Wód mineralnych i leczniczych 


EE | kiej chorobie, w rozpacz- K. RZĄCA i CHMURSKI Sp. z o. odp. w Krakowie 


liwem położeniu bez Środ- e >. 
aj REKLAMA ków do życia, prosi usil- „BaEZNOŚĆ” EB Wody te podniecają i ułatwieją trawienie — a przytam 
jest dźwignią dia | nie o składanie datków Na zbliżający się sezon chronią od zaburzeń żołądkowych. T43 


2d pieniężnych do Admin. poleca po cenach konku- 
handlu i przemysłu. | Głosu Narodu“ pod F.Z. rencyjnych dla P, T. Kup- NA S 


ców, Kółek rolniczych, 


Mossant, 


Borsalino, 
Tress, 


Habig 


5 d er talerzyki 
poleca MAGAZYN NOWOSCI |: Dla pszczelarzy! gi gii sie 
BZ z one SZ zł, — 
| Przybory pszczelnicze | Taol tuomana swe | W 3—I0 maja 1925 


A. Skórczewski i Polakiewicz 
Kraków, ulica Floriańska L. 13. 


= m | sek | | MIĘDZYNARODOWY | 
Pracownia blacharska W. GAWOR | Gokuzoctność | | mraą wa a | 


zrównany środek przeciw 
Kraków, ul. św. Tomasza L. 2. piegom, plamom aci 


niźnie, Mydła czeremcho- 
we. Znakomite mydła toa- 
letowe 1 kg zł. 3.50. Pocz- 


tówką f zł, 20. Za na- i i $ 
A aeria Ę w POZNANIU R 

ła odwrolnie. 332 { i 
Wojciech Lazarowie A 
Kraków, Garbarska 4, ; 33'l'h 


Dom handlowy. x 
; ulgi olejowej 


p. ! = Wychodzi w Krakowi k VII. 
Najstarsze pismo PORE w Polsce ZR Racza AC A, 


TÉ :—: sił literacko-muzycznych :—: 


Prenumerata roczna 4 złote. 


Redakcja i Administracja 


KRAKOW, ulica św. Krzyża L. 1. 


Z zzgranieczną” pra- 
ktyką uzdolniona 


krawczyni, z bardzo dor 


A brym szykiem 1 guste: e ij 
KONTO P. K. O. 400.838. Prośrabia 2 najstarszych l za PR 8 w ykupie- Ft 
= A RERE sukien i kostiumów na k niem biletu stałego na Targ. $ 
najświeższe eleganckie fa- P 
sony —- poszukuje pry- 


watnych domów. Zgłosze- Bilety nabyć imożnaw orga- 7 


OO 7 o T | E ZZPREOPCY ROZK TE EREZ CZK SZATA nia do Adm. „Głosu Na- p nizacjach przemysłowych, 

E « 3 s ico rodu!” pod „Szyk”. 729 : kupieckich iw firmie, Orbis* 

| .Jahra Kakao Żołeczi iana: Fi | | : PAD 
środek wybitnie posilający dla dzieci i uzdrowieńców specjalnie przy || idealny środek przeczyszczający, 2 eh nadzwyczaj smaczny ga Magazyn Towarów mo- Ę Kwatery zapewnione, przy x 
niestrawności żołądka dzieci i dorosłyc dnych m aa É dział na dworcu w Poznaniu A: 


Koszule i Krawaty 
w Krakowie, Sławkowska 8, 


POTTTTTTTTOTTTTTTTNTNT AT LI 


Wyrób i i główny skład: Apteka F. Gralewskiego w Krakowie. f 


Drukarnia -Głosu Narodu: 


w Krakowie, ul. św. Krzyza L. 11, 


wykonuje wszelkie zamówienia na roboty drukarskie 
od najskromniejszych do artystycznych. 


Telefony: Nr. 3344 i 4406. Konto czekowe: Warszawa 140.055, Kraków 401.099. 
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Wydawca: za „Głos Narodu” Spółką Wydawriczą g ogran. odpowiedz, K. Holąksa, =s Redaktog naczelny j adpow, Jan Matyasik, Drukarnia „Głosy Narodu“ w Krakowie pod zarządem Romana Ferka, 


